
IECZO ILU T 

ROK VI. I t.002, PONIEDZIAŁEK. 19 LISTOPADA 1928. I CENA NUMERU 20 OROSlY. 

Morderca w 

Dwie godziny 
.w więzieniu 

na ul. Kopernika. 

Patrz str. 3. 

celi 
siedsi osarnohlionv 

J'afl DJ1Jfllqda 
niftirn si~ nie lio1Dunilluje.:__ i • 

spraDJa ftarV dla Laniu,;flu ł 
w niektórych dzisiejszych pismach I apelacji i wyrok wYkonany być musi w ba, że Laniucha przyjmie wyrok i nawet ll•d! moall• 

porannych ukazała się nadesłana przez ciągu 24 godzin. Laniucha od wyroku w wypadku bardzo surowej kary podda I • B kl f ·, 
Jedno z biur reporterskich wzmianka 0 sądu okręgowego w Lodzi będzie mód się jej z rezygnacją, co Jest bardzo wąt- I+ Ił• OrOWS 0 
zachowaniu si Lani h i • i odwołać się do sądu apelacyjnego w pliwe. zaro111acld1Y sto wczorat 

• ę. UC y w w ęzien u. Warszawie, gdzie sprawa pójdzie we Podobno w ciągu dni ostatnich inte- łódzkie słuiłlce. 
Jak się dow1aduJe „Express", wzmianka właściwej kolejności, poczem znów przy I resuje się on ogromnie kwestją, jaka jest 
Pozbawiona Jest od „A" do ..Z" wszel- sługuje mu prawo skargi do Sądu Naj· ewentualność skazania go na karę .(mier Lódź, 19 listopa,da. 
kich podstaw. wyższego. Tak więc niema mowy o ci, mimo, iż w pierwszych dniach po a· Dżdżyste popołudnie. Skromny, od· 

Przedewszystklem Laniucba nie sle-- tern, aby nawet w razie wyroku skazu· resztowaniu mówił, że doskonale wie, ludny cmentarz na Zarzewie, tak rzad· 
dzi w cell ogólnej, a w celi oddzielnej 1 jącego ": pierwsze! instancji m~gła ,być że czeka go stryczek, ale wcale sie tego ko odwiedzany nawet przez rodziny 
nie komunikuje się z innymi więźniamL mowa o Jego szybk1em wykonamu. Chy- nie lęka- zmarłych. zaroił się wczoraj od szarej 

masy kobiet różnego wieku. Młodziut· 

Nawet podczas wczorajszego obchodu n1·e trzymac· p1·en1· DdZY Ili domu.I. kie dziewczęta, a nawet siwowłose sta· 
§więta niepodległości w więzieniu I.a- Il W ruszki w chustkach, wyszarzałych, wia· 
niucha nie był obecny, lecz z rozporzą- trem podszytych paltach zgromadzih 
dzenia władzy pozostał w cell. Nie jest :Jl iedUŚ SJl10fJjq ODe słgcfi lud•i. -fta• się przy świeżej jeszcze mogiłce, na któ-
również prawdą, jakoby Laniucha opo- &. ._ rej widnieje lakoniczny napis: ś. P. J6' 

i CfiUDeft flieSqcg fufl SOf es 111 uODHU Jesl z efa Borowska. To służące łódzkie-
w adat swym towarzyszom więziennym fi • • • Marysie, Józie i Stasie, po ciężkiej, calO' 
Jak dokonał morderstwa, ant też, aby peDJniejsse- SO e•piec.-;en1e1D, DU tygodniowej pracy kilka wolnych godzin 
dowcipkował z kimkolwiek, gdyż poza ftasa. i pOÓCSOCfta.. niedzielnych poświęciły nieszczęsnej Jó-
wizytami służbowemi .straży więziennej . zi Borowskiej._ Nie zapomniały <> niej_ 
ł poza przesłuchiwaniami przez sędziego Echo morderstwa Lanlucby nie milknie I zainteresowanie publlczne ohyd- Stojąc w skupieniu nad mogiłą ocierały 
śledczego, absolutnie nikt nie Jest dopu- nym czynem I jego konsekwencjami karnemł nie ustępuje ani na chwile. Wy- łzy chusteczkami. Có chwilę słychać 
uczany do przestępcy. nika z tego, że zbrodnia ta, która podnieca ciekawość publiczną, nie jest prze- było !kania._ ~n.ajom~ zamord~'W!1nej 

Z pewnego źródła dowiadujemy słę mijającą sensacją, ale faktem, posiadającym o wiele głębsze podłoże. Gdyby opowiad~ły o 1e1 tra~~cznych dzie~ch. 
natomiast, że Laniucha nie zdradza w chodziło tu o zwYkłą sensację, to cechą zasadniczą Jej jest, że szybko umilkła- pra~~~~cf ~~z~i~:.51. Ni~;!f atsakr~mŁ;: 
wlęzłeniu jakiegokolwiek zdenerwowa- by i zapomnianoby o niej. Tymczasem zbrodnia budzi zaciekawienie ~ale. dzi prawie wcale znajomych, a w nie­
nla. Przez cały czas siedzi spokoJPJe, Faktem Jest, że każdy obywatel czuje się zainteresowany tem. co się stało. To dzielę po poludniu, gdy inne bawiły się.; 
albo przechadza się po celi, pogwizdując co spotkało ś. p. małżonków Tyszer, mogło spotkać każdego... Jest to zagad· pozostawala w mieszkaniu SwYCh chle­
od czasu do czasu. Stara się dowiedzie~, nienie bezpieczeństwa publicznego I reakcji społecznej przeciw przestępcy. b?<iawców. lub , n_iekiedy odwiedziata 

ki d ni Przeważna Ilość morderstw tego charakteru co popełnione przy ul. Piotr- stos.trę ... I Ją wła~me posądzono o wspól 
e Y m ej więcej odbędzie się proces ' • udział w zbrodm_. Te, które ją znały, 

I zależy mu bardzo, aby się odbył naj· kowskiej Nr. 17 powstaje na tle rabunkowem. Mordercy rugdy nie pójdą tam, nie daty wiary tym podejrzeniom, one 
prędzej. gdzie spodziewają się, że nic nie znajdą i dlatego przypominamy, że najwyższą bowiem wiedziały najlepiej, że ś. p. Jó-

Żadne widzenia z przestępcą niemo- le~komyśłnością jest konty011Gwanłe zwyczaju~ obserwowanego szczególnie w ze~a Borowska nie mogła popełnić zbr• 
ią być udzielane. LOdzi, przechowywania gotówki w kasie ogmotrwałeJ, o czem zawsze dowie dmczego czynu. 

się ktoś dalszy czy bliższy. To usuwanie kapitału obrotowego z ruchu i chowa- - R~dzili jej, żeby n!e pro/ieżd.żata 
:I{ a.ro śmierci nie go po skrytkach sprawia że kasy bankowe są puste a na rynku czuJemv do ł'.:0dzi .- odzyw:ały si.ę J~kieś ~fos~ 

I I ... . ' · • . · - Nie kazda potrafi w wielk1em. m1eścio 
lllUS a GuY llROJic DfttłZ głód gotówki. NIKT, KTO TRZYMA PIENIĄDZE W KASIE LUB INN\iCH dać sobie rady.:. To nie jest wieś ... 

s Instancje Sł;dowe. SCHOWANKACH ZAMIAST w BANKU ALBO w SKRYTCE BANKOWEJ, - Tak, to. prawda._ Biedna, nle-
Wyjaśnialiśmy już na podstawie 0 • NIE MOŻE SPAC SPOKOJNIE I MUSI ZAWSZE SIĘ LĘKAC, ŻE MOŻE MU szczęsna Józia ... 

Płnfi kilku prawników, że Laniusze gro- SIĘ PRZVTRAFIC NIESZCZĘSCIE. O zm,ierchu cmentarz opustoszał ... 
zł kara śmierci w trybie postępowani3 Ostrożność nigdy nie zawadzi i jako środek przeciwko przestępcy zawsze . Marysie •. Józie i _Stasie ·wrócity ~o 
zwykłego (nie doraźnego). Zwracamy jest wskazany. Gdyby ś. p. Tyszerowie zastosowali niewielką nawet miarę o- 11?iasta, ~dzie. opowiedzą swym przyJa· 
łednak uwagę, że wymiar kary z w}·ro· . , • . • . · · c1ółkom i znaJomyqi, które nie przyszły 
Jm zwykłego sądu odbywa się inaczej, stroznosci, byliby dzisiaj zywi. a Laniucha siedziałby w więziemu. za nieudolne na mogiłę Borowskiej 0 ty.::h kilku nie-
anłżell w trybie doraźnym, kiedy niema usiłowan~e morderstwa. zapomnianych godzinach. 

Przeciw odkładaniu 
wyborów 

Łódź, 19 listopada. 
Jak się ,,Express" dowiaduje frakcja 

polskich związków w zarządzie kasy cho 
rych zgłosi na jutrzejszem posiedzeniu 

• zarządJl mamienny wniosek w sprawie 
odroczenia terminu wyborów, 

Mianowicie, wobec niemożności do­
starczenia przez wszystkich kandyda­
tów na radców odpowiednich świadectw 

I 

Durek€jo 
zamierza nakłonić robotników do podjęcia pracy. 

W Połsca~wiosna Widzew o I w Hiszpan;;-· eh/ód. 
Madryt, 19 !isto.pada. 

ł.ódź, 19 listopada. I rza doJść do porozumienia ze strejk:ują- {Telegram wł. „Expressu"}. 
Jak się „Express" dowiaduje, na dziś cymi i nakłc;>nić ich do podjęcia pracy. W Hiszpanji ·zapanowały przedwczeE 

na godz. 3 po poi. zarząd „ Widzewskiej Równocześnie, jak nas informują, na 11w chłody. W górach spadły już S.niegi , i 
manufaktury" zwołał zebranie strefk:u- dziś na godz. 4 po pot. wiec strejkują- tak np. komtlliliikaiQja w dolinie Aranu jest 
jących robotników przędzalni. Zebra· cych robotników zwołuje komitet strej- przerwana. Z Sanfander donoszą o wie1· 
nie odbędzie się na terenie fabryki w Wi kowy w porozumieniu. ze związkami za- kiej ilości wyigłodniałych wlllków, jakie 
dze.wie. wodowemL za.gr.aiaią trzodom. 

Na wiecu tvm dnekcJa ftrmy zamie- New York, 1!ł listopada. 
W dniu wczorajszym zap'lno,vały 'W 

wymaganych obecnie przez okręgowy 
urząd ubezpieczeń, frakcja polskich 16 zbrodniarzy uciekło I Kolejarze na szynach 
związków zgłOsi propozycję ZA TWIER-
DZENIA WSZYSTKICH LIST NA OO- Z Więzienia W Grudziądzu. nie clzcie/I przepuAcić pociągu. 
~YCHCZASOWYCH ZASADAClt Grudziądz, 19 listopada. ToulO!lt 19 liS'topada. 

New Yorku i okolicy niebywale od dzie­
siątków lat nienotowane już upały. Wie 
le osób wyjechało nad mon;c do zimnycJ, 
kąr.i eli. 

Wnios~ ten uzyska większość, wo- W dniu wczorajszym zbiegło z wię- W dciu wczorąjs:zym stirejkuja.cy pra- Wojewoda "Jaszczołt 
w Ozorkowie. bec identycznego stanowiska wszystkich zienia w Grudziądzu 16 osadzonych tam cowalky U5'tawili się w lilczbie kiil.kuset 

ugrupowa~ w zarządzie kasy. zbrodniarzy. skazanych przeważnie na na szyna.ich i zaikzymaili pędzący pociąg. 
Z ~r~tej str~ny inf«?rm'!ją nas jedna- bezterminowe ciężkie więzienie. Wyko Nama,wiali łamisthreij!ków. do pO'r'zucenia . W ·dlniu wczoo-aijszym woj.ewoda łów 

k?woz, ze zat'!1erd;zenie bst kandyda- pali oni podkop przez studnię do poblis- pracy, ale nie .zdało się llla niic i po pół iki !P· Jaszczo-J!t bawjł w O:roirkowie.. 
tow bez, odi><?Wle~1~~ z~ączn!Jt?w~ spo-j kiego ogrodu i zbiegli. Następnie wyko- godrinie lkolega.r.ze prz.epuśc1H pociąg. gdzie był obecny na poświęcemiu nowe; 
,w<><!owac moze pozme1 uruewaZD.teme VfY nali dwa napady bandyckie dla zdoby- Od wypadku tego maiją być pociągi ob· s2Jkoły pow.szec.hpeg i łaźni Miesjs.cow1 

=w przez ,~.~o'!Yi_ ur~d ubezp1e- cia odzieży i pieniędzy. Napady te przy sadz . . oo-e żamda.rme.ró~ a.ż do ukqń~z_e~a władze z . o. kaziji tej u:roc.z)"Stości wysłał~ 
" - ~lliłY. sle do utecta trzech zhlfttł'A• · ~, ' · ~~ZA da mlnista ~ki~ 

• 
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Smiałe spojrzenie w przyszłość. baureatka nagrody 
nobla Co mówi o człowieku w r. 2000 autor z ,,zimnym 

·rozumem" I 
Koło skończy · b.ezapelacyjnie swą ro!ę. 

jest przedewszystkiem.„ 
dobrą gospodvnią. 

Wszystkie usiłowania prasy nor 
weskiej w kierunku wywiadu z laureat 

Nie jest tv żadoo rnmarns fanrt:aSltyci- urządzooi·em pneumaiyc:miiem. Ruch uh!- stynie ·m~kną; ·rtiowe tereny kolonizacji ką nagrody Nobla. znakomitą literatką 
n • adren pł:xi bujnPi wyohraźni - a czny zupełnie znj1J<- :;ie. Koleje, tramwajf', powstaną. Si•grild Undset niedały dotychczas żad-
trzeźwa ana•l1iza, lo·giicz.ne wniosk0wa,.. wozy będą poruszaly s·ię albo pod, alb:.> W zupełne rozbrojeni1e i zainruk iid ;; n ego wyniku. 
nie, wysnute z obecne . stanu techni:ki. na' ul:Cam·. Możl1iwe, że zaoszczęd1,i wojennej autor nrie wierzy. Zmi.eni si~ Sigrid Undset oświadc:za, że nie ma 
Aintoni Lilbke na;pisat ksiażk:P: i- się ludziom chodzenia po ulicach przez jednak zupełnie tc~hn~ka wojnv. Sam::>- czasu na wywiady, bo zanadto pochta-
\\„'Skroś realną, cho~ ma talk fa:ntaJsty:7.- stworzeruie t. zw. „trottoir routan:s". loty d gazy - oto przyszły oreż. niają ją zajęcia domowe. 
n?
0
v
00

t:;t.· ul „Technika i człowiek w ro~u Ziemia orna będzie o wiele zyźniejsza, Tale sob:e prz·:::dstaw;zi. rok 2000-tv Tylko siostra laureatki udzłelita pe-
i;dv nawóz zostainńe zastąp onv odd.ih- nie fantasta, a tr:z.eźwy, na naukowych 

Autor s~wierdza, że przed 19-yin ływamiem e~ektryczności na z : cmię. P'll- prze~hnkach opi::·ijacy siie technik. wnych informacji dziennikarzom. 
'\Wekiem decyduj?""l. ral1e dla kultury go "'WWWMWOZ 'ffWWW® aa Sigrid Undset byla zaskoczona przy 
sp„da . .;z.ej w::zystki'.ch ludów od,,.··~rw:l- , znaniem jej nagrody, którą zamierza 
to drzewo. Bez drzewa niie bvło bud:>- s • · • • • '' podobno pqeznaczyć w całości na cele 
wndctwa ani prz.emysłu. Aloe już pod 1

(0<„ ' ' w 1ęc1 w OJO w n I cy humanitarne. 
nioc wieków średnich okaizał s · ~ bnk Nagrodzona pisarka uważa za swą 
d'rzewa; brzebiienie drze~a w lasac~ fa- których nie ima. ą się an. kule ani miecze. najwięks~ą .chlubę )ak najsumi~nniej-
taJnl·e wpił· · ,e!obv na kl~mat. Ko1ncrie-~ .?;- sze pełmeme obowiązków dobreJ gos· 
nie trzeba było znal.eźć coś , woby zas~ą Niedawno przybyt dJ Pekinu po I mu, że tylko ten może być przyjęty do . podyni i matki. 

diamenty - wPgiel. Cała nasz& o.., !C- na:--1• misJonarz, kLin. opow.ada wstrzą serca. zawsze otwarty dla szerokich rzesz 
p:fo dtrze~u. Znal~ziono wię.c „czarne 

1

. d!~~~ZY!D. pobvcie .w. ś.: Jdkywych _Chi- bractwa, kto się podda oróbie czystości Dom jej świetnie jest prowadzony i 

na kulltura op"era się 0 węgiiel. Pain.Jje 5aJą.ce rzeczy v pew11ym fantas!yczn~m Jak wygląda taka próba? przyjaciół i gości. 
on w prz.emyśle i tecruniice. Ale rów 1;cż "'tn·::st. brat.:t~·1e mni.) „~r,1, z ktorcm ze- łiair-lip-!--iu: przew~ca . rozbójni: s· 'd U d 1 • d 
i zapasy vr~-rJa na ziemi nie sa wycz1::r- tknął się w Sc.;?Uan. ków, zgodził się, aby kilku Jego ludzi igr~ n s~t s yme tak samo z <r 
paine. Odvby L;1e udało stlę z.na1eźć 1a- Opowiadanie mi.-;.io :1ar1a. brLmi fan- poddano próbie. „Święci wojownicy" 

1 

s~o~aleJ kuchm„ nad kt?rą czuwa o~o· 
miastki za wę.gii.eil - ca1ła dzis:ejsza kul ~astycznie, a~e czlow:e1~ ten zasługuje z~częli r?zbójników kłuć n?żami, a gdy biśke•.tV.:ł~snemi ~ękami yrkyrządza,ią~ 
tura na:rarl.ooa. by\łaby niechvbnde u>! u- i l (:. Pvine zaufa~i,;. . ~1 ~aczęh wyd.a~~ć okrzy~1 bólu, g?~1-1 ~Y wÓ m~~~ze k? hawy, a ze swyc 
pa<lek. Zastąptć w„"1tet. odkryć no'~'e - Tam w Secwame - c:p~~wiada h Jeszcze s1lme1 1 wreszcie zakłuh ich u wor w 1 erac ic · 
tr1d!a energji _ ot<> wietkiO zadanie. m.~jo_n~~z- is:TJ\~j .! „J3~<ldyjs.kie brac-- na śmierć. . · . . . Pracy J?isa~sk!ej ~a wielostronna ko 
Wiidzimy już, jia;k się ono urzoczyiwtist- tv. o sw1ętych W(\; .)w111kow ś.::1eżk: cno- tte.rszt bandy . nie był oczyw1śc1~ . b1eta oddaJe się dopiero wtedy, gdy 
nia. Naf.ta fi jej przetworv. siła Wiatrn, tv„... Czło~ko~1e ~ej organizacji sil;i:I! zbytm<? zpudowan~ tą próbą. czystoś?l l dzieci leżą _już w ł~ż~ach, a dyspozycje 
zdobycie energjl z powietrza _oto ;>er s1·~ rnzrasta1.\c•.:J wicrz4. ż~ kule m,..,gą serc. 1 post~now.1ł zrewanzować się gospodarskie na dz1en następny są WY• 
spedctywy nrzysz.łośd. Może równi.!ż i ie~ wprawdzie ran : ć, ale zabic me rd0- „świętym WOJ0~1~01!1" tern. same1!1. dane. 
próby zdruzgOttan:ia a1:om6w naipro~a- łaJa.. . . . Jeden ~ rozbóJn.1k?w wzmósl mie.cz Sigrid Undset odznacza się nietylko 
d:z~ na 111owe torv zdobvciia ołbrzym,ch . Do br~ctwa. „świętych woJow~ikó"'." 1 z całą .silą _u~od.~ił Jednego ze '!świę- wielkim talentem pisarskim, ale i nie-
mergjii. mt nar:zą :-- Jakby przyp1:1szcz,a1,; moz- tych wo~own~kow w kar~, ale me po- zwykle . rozległem wykształceniem. 
Gorąco we wnętrzu zleml Jeszcze me na -. zo.lm~rze, al.e chłopi, .kturzy po- kazała si~ am kr~pla krwi„. . Jest ona również glęboką znawczynia 

jest wcaile wyzysika.ne. a na:lteżv przy- przysięgi!, ze bron~ć będą ~1ed~.!go lu- i=:owtorzono cios, lecz bez zadnego 

1 

teolog.fi 
uś 'ć, · dot : · uk t du przed napadami bandytow 1 dezer- wymku„. . . . 

'P Ol ze z amy. ener~J~. rv e \,: terów wojskowych. Próbowano ugodzić drugiego„. trze- Obecnie. pracu1e nad ko~edJ~ dla 
~ętir:zu skpr.upy z:iemski1e1 wvzysk.:.t~: . . ciego„. czwartego„. krew nie trysnęła„. teatru manonetek. Do komedJ1 teJ za-
A Jakiem n1~ycłmnem źr~łem en~gJi· .Bandytyzm w~mógł się ogromnie w Zdumiony i przerażony Hair-lip-Liu I czerpnęła tematu ze starej norweskiej 
są ocea!lly, 1ak olbrzym·m rezerwn:i.- Chmach w ostatmch czasach. ó ·t ś . t . "k " l baśni ludowej. 

....: .ł • t sł , I ś . . . . " l • ~ wr Cl " w1ę ym WOJOWill om wo -
rem ~J'.' Jes . once. . . "· więci 'Y0J.owmcy g o~zący P_a71:J- ność i uciekł co prędzej z miejsca, gdzie --. ---

W1d'Ztlllll'Y wi~c. że ścielią s1e przed wame spokoJu 1 porządku tosz4 czer- oglądał wtasnemi oczyma cud. 
łudzkością niieogranicz.one możllwc&ó. w?ne turbany, .czerwone spodai:.! kasz- B t ś i żkt t „ d b llO'A IBkBrZJ 111 U S Jl 
Technicy sądzą naiwet. ~ koi~ ::ko1i- m~rov.:7. s.ze~ok1 czerwony pas 7 prze- ciągl~a~o~~dii cc~łonk~~ i potróod ):d~ Ili w • • 06 
czyło swą rolę. Srodki komm1rl\acytn" wiązuJą piers purpurową szarfą. • · · · k' · ·d tkl' · · d we..i·•ug danych. ogłoszonych na 

• • • w • • • • nosc1 w1e1s ieJ, naJ o 1w1eJ o czuwa- w 
P!zyszloścn będą ~wać, a ~1e txzyć M1sJonarz rozmawiał . z prze.wodcą jącej plagę bandytyzmu. Każda rodzina międzynarodowym kongresie higjeny i 
s•~ na kO'łach. Kole1e napow·etrzne o l bractwa, który mu opow1edz1ał, ze me- chłopska oddaje chętnie syna do brac- polityki społecznej, odbytym w Paryży 
szybkości 300 km. nie bętia niczem nad dawno kilku „świętych wojo\vników twa świętych wojowników". St. Zjednoczone posiadają 149 tysięc)'· 
zwyczajnem. (Należy tu przypomn.ieć, ścieżki cnoty" dostało się do niewol: o- o'~zywiście że wodzowie armji re- lekarzy. 
te j._u~ "".' roku 19?7 amu o sile l')fl. P. S. sławionego bandyty łiair-lip-Liu. gularnej nie odnoszą się zbyt przyjaź- Ponieważ ludność państwa WYnosl 
ang.e1skiego kapitana Kemola os1ą~nę... Rozbójnik nie próbował odbierać nie do „świętych wojowników", a dyk- około 110 miljonów, więc z tego wynt· 
ło ~zybkość 300 km. na godll:nc). Sa- życia „wojownikom ścieżki cnoty", ale tatar wojskowy w Seczuan wyznaczył ka, że jeden lekarz przypada na mniel 
molot jako środek komuni•kadi. tani, ła- przeciwnie poprosił, aby kilku człon- nawet nagrodę pieniężną za każdą parę więcej 74Ó mieszkańców, licząc i ni~ 
two dający się kierować, a zast·~pu}<\:Y ków jego bandy przyjęto do bractwa. uszu, obciętą „świętym wojownikom" mowląt. Niemcy mają Jednego lekarza 
tę rolę, jaką dziś odgrywa sam::>..!hód Ale „święci wojownicy" oświadczyli i jemu wręczoną. na 1500 mieszkańców. 
- oto przypuszczalnie najb '.iższy rc-
~ord technik; Tak samo statek pow'.e. 
trzny, m· ~5zc~ący w sol l:! s~c1~; pJJrói­
r:y~h . Może iernak rnk.etv zast11p'a. 
sa1110!oty .. , 

NaJbllższe dzi.esięciotiecie f~s·Lcze har­
d.ziej niż obeene· przyzna elektryczno­
&c· decydują;;e z.naczeni1e. ;\utor ksi4;ikj 
„Cziow'ek w r. 2000" p= . .;;zc : • \\'szy. 
stko wskazuje na to, że w przvszłoś.d 
w· ~gicl ~ako źródfo energji, zostar'.'e wy­
łączony, lub w innej formie bedzie słu­
żyl życiu gospodarcz001u. Olbrzym:c 
ma,szyny do w~·"vskania s:iłv wody, 
energja, czerpa.na z powietrUL. wiatru, 
wnę tirza ·z.i emd, fal morsiki·ch. słońca:, 
pnc tworzenia woid · --- opaił mzy po.. 

• mocv katalizatorów. sztuczne wytwa­
rzainie węgila z drzewa i roślin - w.s w 
sitJko to otwi·era perspiektyw:v niezwv­
kkj doniiosfości. 

Całe gospodarstwo domowe oprze 
się o maszyiny ełiektryczne. Małe moto­
ry będą sipelniały wszys1ilcie czynno­
ści. które teraz wyiko111ywa kU1Charka i 
ookojówka. Zaipewne w przyszłości nie 
!>Gdzie listonoszów, gdyż każdy do:n 
będzie połączony z centra'1ą p0ezto·vą, 

§I.rój flal.a. 
~zary surdut i szare spodnie. 
Wydział karny ministerstwa spr·a­

wj:edbwo§ci opracowait stró.i urz.:<Iowy 
ckia kaita przy spieł1nia1ni1U urzędowych 
czy;rmiośd. 

Ka.t ma nosić d~ugd szairv surdut i sza­
re s;s:>OO;nie. Głowę ma nakrywać szarą 
ostro T..akończoną cz.aipec:zika. 

Na t;waay ~ LOOić ma:ske. 

Zagadka cukrzycy zostanie rozwiązana 
twierdzi berliński profesor Oppenheimer. 

W jaki sposob powstaje i rozwija się ta choroba. 
Prof. Oppenheiuner z Berlina ogt'OsiJ I W każdej komórce zwi·eirzęcej :maj- I A więc rola ilnsalinu sprowadza si~ 

w jednym z dz.ienników niemieckich wy· duje się me<:hani:zm, służący do rozkta· niejako do tego, by z cwkru gronowcga 
ni.ki najnowszych badań w sprawie cu· dania cukru. a czynność ta zachodzi sto· uczynić illlną nieco s'l.llbstancję, lctóraby 
kil"zycy. pniowo, zależnie od sreregu fermentów. s·ię poddala zwykłemu procesowJ asy• 

- Cukrzyca - zaczy111a S1Wój airtyikuł Praca organizmu jest w tym wz·ględzie mila.cyjnemu w organiźmie. 
prof. Oppenheimer - Jest bardzo poważ- baird:zo skomplikowana, a poza ilnnemi Dopiero najlnowsze zdob~ze doc1e­
nem zaburzeniem materii; polega zaś na cz-y11mikami wpływ dość z,nac~ny wywie kań chemic·mych UJmOż!Jwily rozwJąza· 
tym, że otrzymywany z pożywJenia cu- ra wydzielina gruczołów ś1'i111.nych br1z.u· nie tej spirawy. 
}{'jer organizm wydala przy pomocy ne· cha, której skład chemficmy nie wstał Gdy chodzi o ·za.QPatrz;einie całego ot" 
rek, wcal1e niemal nie robiąc z niego żad· dotąd wyśwdetlony należycie. ga:n.izmu w cukier, rolę śpich!erza oc1gry-
nego użytku. . . Na nowe d.rogi w tej dziedzinie we· wa wątroba. On~ .to g.rnmadzi glikogen 

Spotykany w natume cukier, o i!le mo SZlła meclycyna dopiero z chwJllą wynale- (węgilowo:ct~n, zbihro~y bardlz~ do ~h: 
~a<? c~klnze. wchodzącym "'? zakres Po: zien~a lnsałlnu. który stanowi sztucznie malu). Jesld tylko ktoraś częsć .organ.z 
zyw1~ua dla ludu, wyst.epu1e za~c~aJ otrzymywainy produkt owych grucio- mu wtrzebuj~ cubu, . n.atychm1~st wą· 
w związku z wodorem i tlenem. NaJW~ę- łów śHmowych brzUJCha i służy jako ma· troba przerab.1a go z ghkogenu 1 drJgą, 
kszym pinzedstawJcielem ctl!kru jest maj· komiity środek przy leciieniu cukrz~y. przez krew dosyta ~kan~'Om. ~ecz gdy 
dywany w owoc~c~ cukier gronowy •. z Insaliin jest środikiem tak doskonałym, że tkanko~ t~ !»"ak msalmu, m~ są one 
niego przez u:sumęc1e wody tWO!"ZY s:ę nawet I>!IZY sztucznym zastosowaniu cu· w stanie '.Drnzyc oukru,. nast~Ją wtedy 
tak zwainy cukier podwójny, również krzycy organilzm używając tinsaliin wn- objawy cu:k>rzyey, czyh cu:k1er t.en o.rga· 
wamy środek )odżywiczy (cuOOi·er ttwcl- ca do nonny ' ' ni:7.m wydala tadk samo, ja~ i ~U!ki~r otr·zr 
nowy i rąibany ; a prziez dalsze ustnę- • many ~wyktlą rogą t.raw1ema, m1anow1· 
cie wody pozostaje WU"eszcie krochmal, WY111alezienie insaliniu preyczy111iifo się cie pir.zez nerki. 
niemający już słodkiego smaku. Przy za· też do ro.zstraygnięcia samej teorji cu- Wszystko to są dora:bnie czynione 
stosowainiu wszystkich tych gatunków kirzycy. Okazało się mianowicie, że za- spostrzeżenia z doświadczenia, krtóre jed 
cukru naturalnego jako pażywioola na- burzenia w procesie prZemlany materii na1k Z111adromicie przyczyniają się do wy· 
stępuje roZ4>US1ZCZenie Ich drogą fermen- następują wtedy dopiero, gdy organizm świeitleinia tej wieLkiej zagad:ki, ]aką n:t.. 
tów. Proces zaś asymilowania ich pnez chory na cumycę spożywa cttkier gTO· wet dla w.sp6!1Czes111ed medlyicyny sita:no­
organi'Zll11 dokonywa sję zarówiw pod- nowy. Ten gatunek cukru jest dna chore· Wii cuknziyca. Jest jednak rnadzie]a, że w 
ozas trawieini·a w kis.1kach (~ównie jeślł go na cukr~ę substancją obcą, niemo- krótkim~ czasie-kończy prnf. Opipen„ 
chodzi o krochmal). ia'k i w ka7.de~ ko- ż:AIW"-\ do rozłożenia, ro też wydala oo hetmer - zagadka ta zostanie cał'lm't' 
~rce. ją za oośrednńCtwem pęcherza. ~ ,rozwjąrzana. 



~n••~~~-r;~l\:.illl••'•"„' *"•'i.t._~, .... -....... _____________ ""'~ ... / .... s. 
• 

Dwie godziny za kratkami. 
Wizg~o wspólpro€ownil~o ,,Expressu." 

w wi~zieniu. przu u.I. Hoper11iko. 
Jak więźniowie obch·odzili 10-lecie odzyskania Niepodległości 

ł.ódź, 19 liJStopada. mowie. Słuchacze me SząLędzłi swym ko lkilllka cielkaswyich ks:ilążeczek K<>rczak~, w talki.eh waironlkaich trudno oczywi~ 

W dniu wczorajszym w wię~u legom ohla&ków~ które, zresztą,, shlszmie Coopen i :in. cie o nowoczesne urzą'Clzenia . .Miejmy na 

~-ecLcz.em przy uHicy Kopemiilca <l'<l!była im się należały. Sympatycmą dykcją wy - DomLiScie pa.cziki? - zapybl.llj~ dzieję, że w nowym 1gmachu więziennym 

s.ię n.ie'ZJWyilcla UII'OC.Zysbość z okazji 10-le rÓŻlnił sr.i.ę .szczegóhtl·e fedioo z w~ęmiów, protk.. Ma.ttikowslki piemvszego z lhr.zegu !który ma :S'łlanąć w Łodri, wszystko bę-

cia od:z:yskanfa Niep-0dilegfo.ści. mło'Clzi'erue<: o uóanU;jącej powierzchowno malica. dzie inaczej„ • 

. Wspóbpr.aco:wmiik. „ExpreSS'U'', kMzy- ści, i i.nteliigemnej. ·~.airzy, • • • • - D.os~ał~y„ - odpowiaida ~odo Nasze władze więzi'oone l)ostarały 

sit~~ąc z wprzei1mośc1 wf.adz .P1"~ait?T- ktorego potem widzi~ w celi Więz1en .::iany '?ęzi.en - Był tam. chleb, lkiebba- się, iby nawet w tyioh warun;kach utr:z;y· 

sll<.iich, brał udział w oihchodz1e Jako W1dz AeJ. sa, culnerkli.. mać wzorową ceystość iWV1Siłki. te nie· 

i z.ruraz:em, jaJko jedyny prziedstawiiciel Po dektlama.qjaich orlkieshra odeg.rała - A uczysz się czytać i !Piisać? •• - poszły na ma:nne. • , 

prasy łódz!lciej„ i ,przy tej oikaziji zwiedził ieszcze wią:za.nlkę mel<>dgi polskich i !kil- pyta diaJl.ej p .proklllrator. 1,. ,\ 

również gmach w1:ęziieooy. tka wbworow muzyic:myah w~~iawsikie· - Ucz~ si~, pani:e. proikurat~rze.„ I \U ogo' f nt1t1· „Bił. 
g<>. - ·Pamięta~, ucz się .•. Jak się me hę. U U • 

ltiBZ\VYklB audytor1·um. . Ni~tórzy więmiiowie .sł"'!-chali muzy dziesz: uczY!, to ieszcze it.11;. wirócisz.... Ogóll!na ce'1a w~ziettllOO.. Duży, czysty 

• • • • • • • ~i z .w1d?oezm~ rom-z;ewn.1erue;m. C~o - O, JU~I •• - • oopo~1ada stanowczo po!kój. Piry<:z niema. iWięźni.owie na noc 

O god.zm:ll'e 11-eJ mli11. 15 do więzienia · się,, 2ie CD 1~z:te, od5eiparowa.m .od świ.a- malec - Juz tu me wrocęl.. iro:ztkładarjąic sieamilk.L 

ipirzy ulł.. Koperltilka. przybył ta za pop-eł!n.ione grzechy, dzięlld muzyce W . ~,11-:_ ·a.z· 
prokurator dr. Markowski 111awiąza1li mowu konta.kit ze społeczeń- Na1·m'ods1· w·10.źn1·011··1·" . !pler'WSZ~ ~z~. wn . mny_ ~o-. 

w towa:rzysitwie •edaiego z sęd.ztiów sądu stwem. Zaduma111e twa~ze świadczyły o n ł " "I w li • Wit.1 <>Wde~~ młod.ziłenca, ~ory pół goru:m) 

-~-- . ~ f. /""_ . ~-! t · ł _t_ ___ ,,, t · · u ,_. temu t:il\llamowa w >&a!li wyikładowe• 
W11ręgowego i pro ucaiwczyńs11.U-ego. ~m, ze przys-z a urEwl•ia zas a,now1e1111a ~1-emy dalej. Biała czys1ia sała. FII'o C . . , . ,. 

P<> kirółlkiiej rozmowie w !kain1eeilarji s11ę nad sobą. . · tarowana podłoga. Dwia ~y małyoh -:- zy macLe ~akąiś pmsbę?,. · - ZW1'1I 

o.aczelm&a więzienia .udademy się do wię Kamy r~J melodji łóżek. żłobek. ca si.ę P· pr'()lkura~oll". . . 

ziennej salli wylldad<>'Wej, gdzie ma się od. wywoł~ .mn.ą reakcj~: Tu wychowują się niemowJętai kt6- cf • -. Owszem.„ Ba- - odi>oWlada mło-

być moczysiość. W czasie ~~, melodu1 smę~ych na irych matilci odsiad'lzją karę w więzOOm.iu. zreru-ec. • · 

Dłu~a, ·biała sa1J.a. Pirzez zaG.cratowane twar;i;ach w1ęzniQW mal.owało s:ię W'Ztt"U- 1Wiszyistlk.ie dzieci przyszły lllla świait w ce - O c~ chO'd.z.it? „ . . . 

oik.iein&:a wiJclać .s2JUe mury więzienne. szetue, poidlczas ~~ wes-Olłei:j ikącilki Ja.eh w~ęzierunycih. żłoib!kiem opi.eku;je się - Prosiłbym o przyspLes:z:eme ślecht 

ściamy uidekocowaine zielen1ą i biało- ~ r-0.7Jeh~ały s1'ę memaC2l11re i z oczu Towarzystwo &-opH Mlelka. wa„ O • 

amaran'ŁO'Wlą bilbuJą,. Na s2lko!Lnytch ła hiia ll'adosć. . . . . Biedlne malleństwa. mają wszysiko cze - ·00 O&ikarzoo,y?: • 

W:~• UISlt.awionyoeh rzęcI.am:i siedzą iwięt .Mały chł?1P1'e;c z P~~:reJ ła~ <>- 1go mu ;brzeiba:. Polk.ój dest ja.słlly, wiJdny, - O przywłaszcUIDle 3 tysięcy - zło. 

owwre. P1uwsze ławtki m1ęte są przez paa-ł ~ dfom igłowl!<ę 1 dzn.wował się og- czysty. Ł~z.1ka OOa.łe, oezy:stte„. tych„. • 

nieletnich przestępców. iromrue. tręlba7zo1W1, kt~y .mrunilpulLo:wał Dwie ipielę,giIU.al1k.i: opielkUJją się nie- - 1W, lkitarym irewdlrz~? ... 

Daa nich jest to aitraJkoja niroywała. Na rpallic;:amL !Pf'ZY ll1151~-e:i'?~ 1 był cz:eil'IWo mi. Jakiiś mały berlbeć oa w:.."3:oik dbicych - ~ czwarlym, J?OO-:e P~~kura.to-rze'.~ i 

biarly;ch itwarnaich maków (n·aómłodiszy ny 1ak rak._ Starsa op.uscih głowy.. łudzi ir. proilmrafor WYiJIIllUae p10~0, notes 21 

ma. lia.it 13) uwiclaicz.nfa s1lę wieJB.sie zailnle .1Wiczasle. tty.dh ~ n~oJo~ch staje w łóżku na baczność i SJłlutuje. zapiisll'je. 

1'.es<>wainie. Co to ibęd.zi.e?„ . cii'Wl[ z~ało się ZtJiPehnie,, ze. ta .Pan proilrurator Mat1korwslri 'WiJta się z 

Dailisze rziędy ławeik zaijęli &t.an;i więź cil:ug~ hiałia safa z ;Za~afowane'llll. okien niim. i śmiege &ę. Rez:olu:tine ibotbo uśinie-

ruoiwie. Nie braJk wŚtród niich osób oow.a.ż k~• to cząs.t!ka ~iellkiego gmaichu, w cli.a się róWl!lież z w~docmem za:dowo•le-

m.ey;zyoh ktor~ prz~si.ad'lljJą .!P'f'Z.estępcy. . . niem. 

z brodą i siwemi włosami. . ~1 s~ zaspo~maJh. !'<> i01e ibylh W !kącie leży BaJkieś ~o!l."itlla'Lne ma.leli 

Do . . . L- • -~A , więzauo<W'le. To byli - ludzie. sbw<> Droib111a ..J.ówfka wył11rniaste oczy; 
. zorcy WtęZlettlJlll uuczyimu1ą por ~e.K. · • gi' • -r • • 

Obecność ich jest ~edma:k .z.będlna gdyż Ili c111· dla n1·11etn1"ch. wątłe CI.alko. Pirz~dlwiczesnr: płód: Alle 

awclyto.njum za.c:howuge się StpO'k<>9nfe i z W1f P?<l iba~znem okiem rtir?sklliwy~ ipl!elę.g-

należytą powagą. - - - · · ., - ; . , . • . . mrur~ nre~o~ę powoh zy,slkuije 111& wa-

Przed ła w:kami usitanowiooo po.dtlum, • Uirocz~tość slkoncz,oina~ ·~1ęznrow;e dze L, ~oziw1ąa s1ę. . . . 

:tla którem mają się. odlbyć prod.ukleje me m~ąc Jeszcze .otrząsnąc stę z wraze Coz;by S'lę sta~o z tem1 .m~-01Wlę'lami, 

arlystyczme. Or«tiestra, sik.ładadąca się z ,ma, . . gidylby lllllle było żłoiblka więztetlltlego? u 

dziesięciu osób, c7Jłoolków łódz!k.iie'go ~<:~odzą powoli pairam1~ lllle pa~ na ~ł<>ibe;k w tym ponurym nao.gół gma-

związlku muzyków, ll<ttórzy hezilniteresow siebie. . . chu 1est Je~yiną oazą,. • 

n:ie zaofirurowaJi swe usług~ .zajmt.tje miej Wychodz11my z sali. Pan pr<>ikuraror gdzie okna me maJą krat. •. 

9Ce przed ipodfrum. 'Maa:ko~ki oprowadza na.s po :Więzi-enht. • 11-aJl~ńllde dzieci me wiedzą,, że są w 

Siadamy z boiku ina przygoitowa.11ych ZW1edzamy ceJ.ę cłlla ruel-etmcli. Są to więz1ęmu.. 
hz:esłach przeważmiie maky, o bórych wspomina- Może kiedyś się dowiedzą,. gidz:iie s,pę 

Dyryg~lllt o:zmajmia! ~Y iuż. wyżej, ipo~nięci do ocłpmvie dzi~y piet"'Wsze fata swego żyda z winy 

_ Orkiestra zagra „Jeszcze Polska dzi.alin.oścL za tkradzi.ez 1 drobne przestęp wyt"odnych swycli matek„ 

tlie zginęła". stwa. • . . 
Roz:legaią &ę dźwiędci hymnu 111.arodo ., ~oczyst~ą oo: ze s.peąa:Lrry~h przy 

wego. Wszyscy podnoszą się z miejsc. wi:leJÓW. ~1ęksZ?sć -;- amaliaibec;i,, , 

1Więźruowie w s1kupien:iiu i ciszy słuch~ą ~yidz1ał ośw~aty 1 .k~tw:Y przy magi 

mazunka Dąbrowskiego. stracie PT?Waidzi w. Wl~ZL~ 
Drugi1m 111mner,em programu był od- . eaergi~znę ~CJę. oswiat~w~. . 

czyt prof, Grawczyńskiego na tema,t o- DWle godziny dztemue po.św1ę<:a;ią więź­

lko!Liicmościowy. ~ięlkine pirz:emó~iem.ie, ~owie i;a na~ę. Czyt.ają ksiąiJki. Vf. ce 

utrzymia111e w tome wysoce patrioty-cz- li dlla meletinilch ina półice zna.leźliśmy 

Więzienna podwórze. 
Podwórze więz.i:e.nme jest małe. Ale 

cóż zirooit sikoro niema miejsca. Gmach 
przy uJliicy Kopel1lli&a. test nieruchomo6-
cią prywatną. Właściciel domu cihciał 

podobno zahirać nawet ten skrawek wo! 
nej przestrzeni. 

nym i podniosłym, U(:~<> na słucha- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!! 
czaclt wi.elkie wrażenie. 

Pluzyka w więzieniu. 
Po'lem - deJkllamatj·e. Utw<>ry własne 

i ikilliku znattiych poetów wygłosi11i więź-

w nowym 
11-gjm ameryk. 

filmie p. t. 

OSTATNI 
ROZKAZ 

Kontrabanda wstążek niemieckich. 
Centrala prz<Jmytnicza zlikwidowana w Warszawie. 

Z Wair.szawy donoszą: 
Po zllllkwiidowainiu lkflku organizacji 

przemytnilczyich, slłlraż grani<c.ZIOa wpadła 
na trop nowej kolil:hraJbanidy, tym razem 
me fiut.er i nie kłej111otów, lecz wstążek 
iniemi-eddich. 

nyoh o&ryć. Leonowi skonfilsikowarno 
600 kiłogramów przemycanych ws'tą,żelk, 
a Józefo~i ieszcze wi:ęce~,, na sumę i7.'gó-· 
.rą 60 tysięcy złotych. Toswary te prze­
wieziooo do unęd'u cellne-go. 

cxxxxxxxxxxxmx 
HURTOWY •. -.. 

Cenltraila tego szkiodliwego przedsię­
.bi<l!I"S1twa mieścifa się w wiiefilcidi skła­

da<:!h ip. f. ,.Safo.mon 1W adiilbug" w podwó 
rw domu m. 18 na Nalewkach.. Wł·aści­
cielami jego są biracia Józef Wa.jnberg 
(Twan:la 5 m. 19) i Leoo 1Wajnberg (Twar 

da 5 m. 41). --- DETAblCZnY 
0 godzilnie 1 wjecz. ze sztabu &-trafy 

girain~med wy.ruszyły 1Da mia·sto trzy dru 
fyny, Na.;Iikm:ie;fscy oddział fonkcijocnair 
jUISzzów udał się OO hurlOWllli, dwa mne 
wkroczyły d'o mies~a:6 s7Jilluglerów. 

. SKŁAD 

PERFUPI, KDSPIETYKOW. fl1Y· 
DEii TDBbETDWYCH KRBJD· 
WYCH i ZftliRRłtlCZłłYCH lirm Wynllki przeprowad.zo«iych rewizji hyr­

ły :nadspodziewane. iDość WS!P04ll!lieć, że 
w olhirzymim sła.dzM, 80 pr·oceo.t .towa-
r.' w pochodził-o z n:ieczysh..go źródła. Najta6sze 

Spr~wdzame za:waclości szaf skrzyń. - źródło HK.O s Pl o S" 
faódź, Piotrkowska 60. 

i is~uf!ad prz,eciąig1Dę.ło si~ do godriny 
5-ei rano. Ponieważ 11Maz:I! .nie mogło 
być mowy o przewjezieniu takiej iwsci 
w.stażek i k<>ronelk, lolkal opieczętowano 

Rewizije w mieszlkruniaich Wajnber­

'1''łA.w.-"1.Mnnież_~-do. ~~ ~ 

Firma egzystuje 25 lat. .•...•. ..• „. . .•.. " 
_., V \. • 

M 
Schodzimy na dó'ł. 
Dozorea <>iwrera /bramę. 
Jesteśmy na uffiilcy. 
iDo.z:O!I'ICa zamytka za nami. b:ramę wiel 

\kiego szaa-ego domu przy w. Kopernika.. ; 
Ab. 

Zlelona 2. 

Pierwszy włelkl film 
angielskiej produkcji 

1928-- 29 r. 
p. t. 

Panmnik ltlanti[ 
Dramat w 10 aktach. ilustrujący dzieje 
oficera marynarki angielskiej, w walce 

o honor i miłość. 

W rolach głównych: 

Lilian Olhand 
I Henry Edwarda. 

rtad program farsa. 

Dodatek 
Obchód X-lecla Odrodzeala 
Państwa Polskiego w Warsza­

wie, Poznaniu 1 Krakowie. 

WDDB\Ulb 
Główna 1. 

Po raz pierwszy w l.odzl 

Lya llara 
i Hany Lledtke 
w przepięknym filmie nowej produkcji 

p. t • 

faworrta RotuJl~a 
„Ksląi:e pozwoli„." 

w pozostałych rolach: 

Ernest Verebes 
Alfred Abel 
Iwetta Gilbert 
Rudolf Klein-Rogge. 

na~program : f-1111. 



„ ' .J 

S. O. S. n·a .Atlantyku! 
J10j~ M NjATUR) 

l~~! 
Z notesika humorysty. i 
DwaJ chłopcy wycboch:a ze szkoły. I 
Na ulicy Stasiek zwraca słę do fraukae 
- Ty, twola Maryśka Już tam czeka na cle- ł 

~L . 
Firanek odpowiada: r 
- Jak śmiesz!- Mola maika nie jest dla cłe-

błe tadoą Maryśka, lecz P&OIUI Paoecką, rozu- Statek „VESTRIS", ktcSry ~jak jui z Bcznycli depesz wiadomo zatonął podczas 
mlesz?- · burzy na ·Atlantyku, powocłukc śmierć setek ludzL 

* 

Tancerka z metry· 
ką urodzenia. 

Marja Rasputina, córka 
orzegori.a Rasputina, 

'występuje w niemieckich Variet4· 
teatrach. 

Rozmowa u Gostomskleg6. C6rka „mistycznego" mnicha Grze-
- Wie pin, wczoraJ prżypadkowo nłotyłem u c I 

1 1 
h d • k , 1 gorza Rasputina, Marja Rasputina, juj 

~aule, w którem spójnik ,J" powtar.la się pięć suną · O o z • o Ol O\V oddawna - jak wiadomo - rozpoczęł• 
razy, przyczem Jedno ..I" następuje betpośred- U • karjerę sceniczną, występując w parys-
alo PG drugiem. d Ć • • d • d • kich teatrach rewiowych jako tancerka. 

- Nlemotllwe!- Władze powinny w.y a w tej sprawie o powie nie Jako taka zwracała ona uwagę paryżan 
- Założymy się o 10 złotych? zarządzenia dozorcom! jednak jedynie przez pochodzenie SWO' 
- Zrobione! je i wkrótce przestała być sensacją.. 

•sp61olk Kloc. Wczorai postaoowlllśmy zmle- Ulice nasze pod względem czystości polewania ulic latem. sarjon iemiecki zaangażowal Marję Ras-
- A więc nanrwam się Kranc, prawda, a m6J Lódt, 19 listopada. I ma obowiązek zmiałfnia śniegu zimą l Obecnie przedsiębiorczy jakiś impre-

nić szyld nad naszym składem. Zawezwaliśmy pozostawiają bardzo wiele do życzenia. Jesienią natomiast, gdy Jest najwięcej putiną na szereg występów do wielkich' 
m&laria 1 powiedziałem do niego: ,.NamaluJ ml Wskutek złego stanu bruków i nieró- błota na ulicach, nikt się nie troszczy miast niemieckich, i córka „wielkiego" 
paa·szyld ,,Krauc 1 Kloc", ale musi pan u""ażać, wnych ch-0dników opady atmosferycz- ani o chodniki, ani o Jezdnie! Grzegorza rozpoczęła już swoje tournet 
teby mt'eclzy · słowem Kranc I I I I i Kloc odłeg- ne nazbyt długo przechowują się w licz- DlacEego śnieg może być sprzątnię- od Hamburga. I tu okazało się, że niemw 
lość wyoosUa cztery centymetry. nych wgłębieniach, i mieszając się z zie- ty z ulic a błoto nie? cy bardziej niż francuzi se. lapczy-wi na 

* mią i brudem tworza wielkie kałuże bło- Nawet na najruchliwszych ulicach rosyjską sensację, bo variete „Alkazar", 
w poczekalni letanza: ta. olbrzymie warstwy błota sięgają aż do I w którem Rasputina występuje w Ham· 
Lek a rz (do ~Sema, który czyta gazetę): Dlatego też kostek, a łodzianie człapią potem blo- burgu, jest formalnie oblężona ... 

P"*ę, panf'e Mayert.. nigdzie niema tyle błota jak w Lodzi cie, jakgdyby nie było rady, by te kału- Zaś najciekawsze przytem jest może 
Mayer: Niech !lę ~ nie fatyguje, lanie I Po najmniejszym nawet deszczu tw9rzą że us-unąć. to, w jaki sposób robi się reklamę dla 

doktorze, fa tu P!:'ZYSZedłem tylko po to, żeby. się natychmiast wstrętne kałuże, które - A od czegóż jest sikawka i miotła? „egzotycznej" Marji: każdy widz otrzy. 
przeczytać- damy du paś~ bynajmniej nie podnoszą higjeniczneg9 Od parady? muje przy kasie wraz z biletem litogra· 

stanu naszego miasta. Błota na ulicach stwarza niebezpie- fowaną odbitkę ... metryki Rasputinej na· 

Zebran-1- 8 kontrolne. Ulice nasze wY!Tiagają większej opie- czeństwo upadku na ulicy. O poślizgnię- stępującego brzmienia, w uwierzytelnia 
ki niż ulice innych miast. ci się - nie trudno w takich warunkacłi. nem przez rejenta tlumaczeniu niemieeo 

DziS winni stawić się na zebrania· k011 
flroilne szeregowych rezerwy i pospoli­

Smieci winny być usuwane, btoto Wszystkie te względy przemawiają kiem: 

tego l'U$Zenia: 
Rocznik 1890 zamieszikaJi w obrębie 

komiutjatów policji 2. 3., 5, 8, 9, 11 ·o .na 
zwiskadi na Jiitery A. B. C. D. E. F. G. H. 
Ch. ' I. J. K. L. Ł. M. N. O, P, R, S, Sz, 

zmiecione, dbałość o czystość na ulicach za tern. by odpowiednie czynniki zech-
musi być widoczniejsza!· ciały zająć się sprawą błota na ulicach 

Czy tak - się dzieje w rzeczywistości? łódzkich i wydały zarządzenia dozor­
Nie! · com natychmiastowego ·usunięcia lepkiej 
Przyjął się u nas zwyczaj, że dozorca miazgi z chodników i jezdni. Bak. 

T, U. W. Z. ż w lokalu PKU.Nowo-Tar- • 

QOWRo:!& 1888 zamieszkali w obębie Fik cy joy nap_ad I mord 
komilsarjaitów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz 
waaoh na litery O. P. w lokalu kosza·r Skończył się przy nadkową śmiercią pomysłowej ofiary 
31 pp. Konstantynowska 62. M. „ p--.l„.il... C h h d · • ____ .J,_.._ __ • d f;,,.,.tf '" 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 1~S•LO Q.lflllJUJ011Ce w zec a<: oz- nie, ze pra1wu:orw1 moti ercy s ~owa•11 
'..go komisatjatu polioji 0 nazwiłskach na nafo s1iln.ego wstfl:ziąśn.ienia., gdy ro.zeszła morderstwo z ofiarą. 
litery M. N. O. P. R. w koszarach przy się wiadomość, że 44-l-etni·e.go urzędaii!ka Yilrouse'k, który od: ctłumzego czasu 
ul. Les:zmo 9. banku Żilwno Wacława Yirowsika male- miał wielkie kłoipoty matetja1ne umówił 

Rocmik 1896 zamieszikali w obrębie ziono w rowie pmydoranym maribwe.go i się ze swoją rodziną, że 1'1ZUlcą go i;wiiąza 
k-omlisariatów policji 1, 4, 6 o nazwiskach zrwiązanego sill.nie. nego do rowu, a potem podjęte w !kasie 
aa liteiry A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. W pobliżu miejsca, gdzie mialezi.ooo fabł"yomei dla banku pieniędzy ukryją 
K. L. Ł. M, N, O, P, R, S1 T, U, W, Z, ż zwłoki leżała prosta teka, z której z.nrk- w bezpie<:mem mie.~ou. 
w lokalu PKU. Noiwo-Cegielllliana 51 b. I nęły podljęte przez Yiiroll8ka w pewnej Pole-cenie wyikonano ale ruedość o-

Jutro winni stawić się na zebrania fabryce rpieni~e w kwocie 14-0.000 ko- &trożruiie. Związano bowiem Yilrouska 
kon·trolne szeregow~ rezeriwy i pospo · r0111 oziesikirch. Pirzypus:ziazano ,że zacho- ~yt mocno i rz.u:cono go talk n:iieosbr<>ż­
łitego ruszenia: Idzi tutaj wypadek morderstwa rabunko nie do głębokiego rowu, ze upadł twarz.a. 
Roc~ 1899 z:amieszkaJi w 01brębie wego. W tym też kierunku proiwadzono w gęsty muł, . a me mogąc się podnieść 

komi1Satjatów poliqi 2, 3, 5, 8, 9, 11 o przez brzy dni ślediztwo, przy~em na- _ zadusił się-. 
11azwiiskach na .Iittery A. B. C. D. E. F. wet miano aresztować w Praidze pewne 

R. S. P. S. R. 
Rada gminna wsi Prokowskoie.. 

okręg tumeńskL 
No. 875. 
Niniejszem zaświadcza się, że w 

księgach kościelnych wsi Prokow· 
skoje, w spisie urodzin na rok 1898. 
pod numerem 51, jest wniesione, ft 
obywatelka Maria Origoriewna Ra­
sputin urodziła się w dniu 20 marca 
roku 1898. 

Rodzice: ojciec Grzegorz Jefimo­
wicz Rasputin. matka Praskowjr 
Teodorówna Rasputina. 

Wydane przez radę wiejską ws\ 
Prokowskoje na podstawie ustnego 
zameldowania. 

Przewodniczący rady: Pietrow. 
Sekretarz: Tumarkin. 

Drugim etapem tancerki - z łaski 
swej ciekawej metryki - będzie Berlin. 
gdzie jest ona zaangażowana do cyrku 
Busc~ 

G. H. Ch. w lokalu PKU. Nowo-Ta~owa go człowieka, który wydawał się podej- Policiję uderzył fakit, że Yilrouska wi-
18. rzanym, bo z widocmem w.zburzeniem dziano na 3 godzimy przed jego śmiercią TEATR MIEJSKL 

Rocznik 1888 zamiesZikali w o·hł"ębie czytał sprawowanie dziemiiikarslkie o w trze<:h rómych urzędach pocztO'W)"Ch, I Dziś po raz ostatni „Danton". Po-
komisa.rjatów polioji 2, 3, 5, 8, 9, 11 0 naz morderstwie w Pardubiicaah„. nad~ją.ceg? w:ięJ!<:s7e kwoty p~eniiężne do czątek o godz. 7.30. Jutro ostatni raz 
wiskaich na liite.ry R. T. w koszarach 31 Czło.wieik ten miał silnie podr:„naną swoiidh wierzy-cieli. „Mistrz" z występem Karola Adwento-
p.p. K0015 ta.ntynowska 62. ł :-r . Również zachowanie córki Yilrouska wicza. 

Rocznik 1903 zamieszlkaJi w obrębie twa.rz, cob ~asuwa 0 przh~!zczenia, ze w cza-sie pogrrebu ZWlracało ogMn:ą uswa- Sroda - ostatnie wieczorowe przed . . 
7-go komisatjatu poliiaji o nazwiskach na moze to yc sprawca z II'OUJW. gę. stawienie „Procesu Mary Dugan". · 
liltery S. T. U. W. Z. ż. w koszanch przy . 1)mczasem J>?liciia natrafia na zwpeł Przeprowadzono te-dy rew117ję w mie Czwartek „Ksiądz Marek" z Adwe11 
U!l. Leszno 9. me LI1111e ślady wux:lące do własnego do- szkaniu Yilrousków i znalezfono część towiczem po cenach najniższych. 

Rocznik 1896, zamieszikali w obrębie mu, do najbHmz;ej rodziny Yiirouska. pieniędzy. · Piątek „Dzieje Grzechu". 
komiisatja.tów poHcji 7 i 10 o nazwiiskach p-. .J · __ .J_ t . Sobota - po raz pierwszy „Wiera 
na litery A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. ~ z.am.ut-em moruerst'!a aresz o- Cói1ka zamordowanie.go ~ tak nr~ Mircewa". W roli tytułowej artystka 
K. L. Ł. M. N, O, P, R, S, Sz., T, U, W, Z, W:~0, zon~ .z~moil"dowanego ,Jego lS-let-łkły ~pos6b dekauda4llta, ~~ęta w ogień teatru lwowskiego, Leonja Barwińska. „ I k I PKU N -C ń ' -1-! 51 ruą corkę t JeJ narzeczonego. ~zyzowych zapytań, częscIOWo przyzna 
"• w o a u ' owo e.sh:wwana ' Is . . .l-!--! ł . do . TEATR KAu~RALNY. tnie1e uzasauuueiu.ooe przypll6Zcze· a się wmy. m ....... 

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ty Marjackiej w Krakowie, komunikaty 
15.45 - Tygodniowy przegląd komuni-

• kacyjny, 16.00 - Koncert płyt gramofo­
nowych. 17.10 - Odczyt p. t. „Z włó­
częgi myśliwskiej - lato na Białorusi" 
18.00 - Koncert popołudniowy. Trans­
misja z iWlna. 19.30 - Wykład litera­
tury francuskiej. 19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - Odczyt p. t. „O życiu i twór­
czości franciszka Schuberta". 20.30 -
Koncert wieczorny poświęcony twró­
czości f ranciszka Schuberta. ZZ.00 -
Komunikaty. 22.30 - Transmisja muzY­
:ki tanecznej.. 

ZBIOROWE PRDDSTAWIElllA 
arcyfilmu 

Pon Tadeusz 
Szkoły oraz stowarzyszenia, pragnące zamawiać ulgowe przedstawienia 
zbiorowe, zechcą bezpośrednio zwracać -się do zarządu nastegu teatru. 

Przedstawienia te odbywać sic: mogą począwszy od 18-go b. m. po dzień 
23 listopada włącznie. 

KINEMATOGRAF 

•• CASM01'1'. 
~ .. „ . ~ ',_„. 

• I • " , ,~, , ~ T • 

. . ' 
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Dziś, jutro i w czwartek ostatnie w-y 
stępy Ir. Solskiej w „Bracie .mamo· 
trawnym". 

Sroda „Mistrz" z Adwentowiczem. 
W piątek - premjera „Brzydki far· 

rante". 
TEATR POPULARNY. 

Dzisiejsze przedstawienie dla zrze­
szeń robotniczych, oraz w czw artek 
wypełni „Bitwa pod Racławicami". 

We wtorek, środę i piątek „Matka 
Szwarcenkopf". 

Dyżurv aptPk. 
Dzi.ś dyżurują a.pteiki: M. Lipca (Piotr 

kowska 193}, E. Millera (Pioibrlkowska ~ 
W. Groszikowskiego (Komstantynowska 

15}, A. Pe.relmana (Cegielniana 64) H. 
Niew~oWlslkiego (Aleksa.n1dirowis:ka 37). 
S. JeJlkie.lewicza łSta&'Y Rvnek 9) b. · 



lf4lid BURZA 
=~~~1':.łef.::m JOHNA BARRYMORE i 
Chcąc dać najszerszym sferom możność obej­
rzenia tego epokowego arcydzieła żostały 
od dziś ceny zniżone. Ceny miejsc na 

CAMILLY łiORN 

1, 2, 3. 
, :;·~":..·~:,,.,:__../·1~r··· „.... • • • wszystkie seanse zł. ••• .. . „„ ... „ ... „„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„ ... „ ...... „ ...... „,„ ... „ ... „„„ ... „„„„„. 

Sa1110101 ••• uciekł Dilofowl. Kradzież m·ateracu ze . złota. 
Mtobvwaly WYll•d•k na lotnisku wa1szawalde111. Obfity łup złodziei grobowca cesarzowej chińskiej. 

Z Warszawy donoszą: 
Terenem niezwykłego wypadku by­

to lotnisko warszawskie. W czasie noc­
nych lotów, gdy jedna z maszyn stała 
przygotowana do odlotu pod gazem -
nagle, wskutek wypadkowego przesko­
czenia manetki - ruszyła naprzód, choć 
pilota wewnątrz nie było! 

Znajdujący się na starcie oficerowie 
i żołnierze legli pokotem na ziemię, 
wskutek czego uniknęli wypadku; gdy 

• się podnieśli dostrzegli, że samolot 
uniósł się w górę! Jak się okazało we­
wnątrz pozostał obserwator, por. Ty­
miński, który z dru~iego siedzenia, dłu-

gim sterem poderwał maszynę do góry 
i wzniósł się w przestworza. 

Kolegów lotnilrn ogarnęło zdenerwo­
wanie, sądzono, że Tymiński, nieobez· 
nany ze sztuką pilotażu runie z maszy­
ną na Warszawę. Na szczęście - sa­
molot zatoczył kilka kręgów nad War­
szawą i spokojnie wylądował. 

Otoczono dzielnego obserwatora, 
który pobladły z emocji opowiadał, że 
poprostu nie miał innego wyjścia: wy­
skoczyć z samolotu, w chwili, gdy ten 
holował po ziemi - nie mógł, ażeby 
nie wpakować maszyny na hangar mu­
siał ją poderwać do góry! 

Z Pekinu donosz~. że przy o.ględzi~ gó.\v, czyli około 50 miljonów· złotych 
nach grobów cesarzy • chińskich znale- polskich, 2.100 pereł wagi ponad 2 fun­
ziono okradziony grobowiec cesarzo- ty, 10.500 małych peret, szmaragdów, 
wej wdowy, Tsu-ffsr, wszechwładnej 

1 

szafirów, ametystów i 203 wielkiGh 
ongiś regentki i opieknnki małoletniego szmaragdów.. . . 
cesarza, która zmarła dwadzieścia lat Jeszcze cenniejsze byty różne me-
temu. ble i przedmioty z kosztownego mate-

Kto okradł miejsce jej wiecznego rjalu, jak fotel ozdobiony 2.400 perlami.' 
spoczynku niewiadomó, ale wiadomo, jedwabna koldra naszyWana perlamt, , 
że tamtędy przechodziły wielokrotnie jaspisowa w ksztalcie liścia lotosu wa~ 
wojska walczących ze sobą tunchuzów żąca póltora funta i inny liść lotosowy, 
które widocznie, mimó całego szacun- cały zrobiony ze szinaragtlów, a wa­
ku dla zmarłych, zakorzenionego w du żący 36 funtów, 77 szczerozłotych po· 
szach chińczyków, nie mogfy się o- sążków Buddy, 6 jaspisow..:vch. a 27 2 

1380 robotników 
przeć ponęcie skarbów, zawartych w drogich kamieni. · 

grobie. . . Prócz tego byty tam brzoskwinie t 
. A ska;by te ~yły istotni~ ol-b_rzy- jaspisu; morele z szafirów, daktyle z 

mie, gdy~ zmarf eJ cesarzowe] ~łozo~~ rubinów, drzewko zrobione z peret : 
na P?dróz _ za~ropową. ?rzedmioty JeJ szafirów prócz równie kosztownycll­
c?dz1~nnego uzytku, wię; np. ma~erac, różańców; naszyjników i bransolet. 

pracuje nad budową Cen~r. lnstyt. Wych. Fizycz. 
Budowa Centrallineg.Q lmtyi:iwtu Wy­

ehowacia Ftiizyiczneg·o oo. Bie:la111ach w 
W all"SZawie pooiępu;je bairdzo szy1blko na 
przód, gdyż :pra.cude n.ad -nią Slfla!le 1380 
~tnllków. Wykończenie g:macliu spo­
dmiewane jest w - czerwcu roku przyszłe­
go. Gmach główniy ob-ejmować będzie sa 
Ie wykładowe, lahor.attorj.a, b:iw~ diwie 
1ale gimnastycme, .aulę wykładową pły 
•alaliię. szatnię, natryski, salę szermier-

ozą i bolkse1rską,, bil!bJJjw.ekę salę koi11lf e­
!I'e.nicyjiną i anaga.zyny. W gmaahu mieś­
dć się będlzJ.e wielka hala spooitowa d'łu­
g-ości 130 mtir., a szell'okośic-i 22 mibr. na­

zr~biony ze ~z.czeroz.otych mte~. _ Wszystko razem wartości około 4 mil­
w_art przesz~Q m11Jon funtow szterhn jonów funtów szterlingów, czyli ponad 

sitę,pn.ie iln:temat d!la słUJdhaiczów i pawi- neczmyclr i!ttt. Obolk gmaichu ro2Jlllaifyc h 
lon lekair&kii. Gmach ten s.to1 dwż pod da- miejscach róż.ne tereny sportowe a mia 
~hem. Dru,,óllm budynkiem będzie sipec- nowi'Cie: diwa boii51ka o ibież.ni:aich 'S'Zcścio 
jailiny dom dl1a k0tbiet, o.bejxnują.ą: _mte·r- to:rowyd_~ '{ohrwóid 400 i 500 mibr.) pl.ace 
nait salę g.imnas'tyczmą, sa:Lę wyikłaidową do giier, korty teinńsoiwe, pływaiLniia. 50 
scenę, pracoWlll.ię, taras do kqpi~li isło- mbr. i tor wiośaru-skii 2 ,lkJm.. 

150 milionów zt. polskich. 

Skarby te niesiono w orszaku ~ 
grzebowym 1111iesly1CJh. śWli•etiności ·i UC>" 
żono Vf grobowcu, czyniąc z niego re­
zerwoar dla zlodziei, · który · jednakże 
okazał, że nie jest dla nich niewyczer· 
pany. 

,,ORLl-C ··A 1
' 

(CREVETTE) 

W- rolach 
głównych: lliD SYPI, Dina ~arna. Werner Pitnlan. 

Akcja tego porywającego drama~u rozgrywa si~ wśród sfer dyplomatycznych jednego z p~ńs~w ·oraz na tle hulaszczego tycia 
wytwornych członkow poselstw V! luksus-'>wych kabaretach, dancmgach, w w1elk1ch domach mód etc. 

. . 
Orkiestra p<ld dyr. p. R. Kantora. Pecz. seal)sów o g, 4.30- pp. 

tło ... --

• • .Miniioh szyblko podążył w $1(r()!.Ilę po- - A[eż proszę da«·eq . UCZ"y\tlił oaclMiG 
'koi-u o;j•ca Se;r@j.usza. On<>wiedzila.ł swe- Grzegorz., zapraszaj<l!CY ruch' ręlką,... ~, ~ 
mu prziełożeinemu o spot!kaniu, które - Czy mo.żi!la? - zxlz.iwil się mi!łe do 

4&) 

miał na U!litcy i o tem, co mu doniósł ~ór - ibo ten wasz cerber potralkitoiwał 
w asyl, wy.razi:ł przyipusztczeniie, :iż I086 w talk ruefodzki spo&(Xh, że dopr,aw' 

ów tage.mnitczy s.ta.nszy :pan usił;ude się do dy ..• 
stać do lkilasztoru w ia.kiichś pod.edrza- - Tu jeM lkllaisz'tor - przerwał mniicb 
nych zamia.ra·ch. - .gdzie panuią ib3Jl'ldoo s.wrowe przepilsy 

- Możiliwe - odparł oijciec Se.r~z Wasylowi nie wOilno samO\l"zutpi'e ndlk~" 
- ~eżeli to jest t.en s.aan męiix:zyma, to wpu.szoczać._ _ ' 
musmny go odipąw1edtn.i~ ~yib.a~ć.7 . __.Rozumiem, ;rozumiem.„ Afe d<> llUll 

- Spot!kaiem go o gakieś dzi.esięć mi chyba moiżecie mieć .iaufanie J.eStem 
:mit drogi od lklaszitoru.M Pytał mnie jak ddktór Garocld z Ło&zL. „. 
się iidzie do śir?dmiieścia ••• Pobzalem mu Zalegruja.,ce bramę · ciemności me O"Z< 

dr~ę dokładme, a pin Łymcza$.em, tu przy wod.ilły lekarzowi dost.rzec wrażenia; ia 
szedł„. . !ki · g :-•- !i __ , ___ Jj 

W-..3 " • śl-.l-a: e ~e o nazlWUSM.<> uczynwo na z;am.ODIIJWll 
. - _ l'uOC2'JIUe CEę ~·· !ku. . _ 

Gartncki . poclą~nął siilrue zao rączkę - Chyba pójdę zapytać, czy mogę - - I ja tak przypuszcz~... _ Jak? O'W'tó ł . . Gr · 
dzwooikra, nillct je~a,k nie pośpie~zył, by 9dparl po n.iejakilill namyśle cerber. Ojc~e.c Sergjusz przeszedł się lk1l!ka· oa- b : dni 'P rzy .. Q.31Cl'eC ze- · · 
otworzyć bramę. Widocznie za murami Wasyl, mimo, iii był zwyczajnym c;:hło b-otnie więl!kiemi 1<.roka,mi po poik~ i g z ~ór ~Udki -..ł-ari &;. ' 
ldlasztornemi panować m'lJJSiała 111iezwy~ pem rosyjskim., który nie potrafił ani pi- rzekł stanowczym głosem: . - - ~ z • 
kła panilk:'l i dezotj~qa, gdyż bezł~d: . sać ani czytać, p<>si~dał. swój sprrt. . -;- ldź -i roadaj ... ~eżeli to. ;est rzeczy w1~anym. ~osem sta;rszy pan - Czy pam 
Il~ krzyki wzmagały s-ię coraz barozie1, Z na.tury leniwy 1 ociężały, mgdyby wiiści.e ten sam osobnik, będZlemy musie- s yszał J1:1JZ to na~mlko:? 
mimo, że ogień, ga'$zooy przez ulewny nie zadał s01bie tyle trudu, by dtla kogoś li ~ę z nim 'kirótlko · rOZfP!l'awić. Wrogowiie . - Nie, skądlze.. N1c:: ~ys~~m za 
deszcz, macz;nie osłabł na sile. · ohce_go starać się o zezwolenie wejścifił „Kirwawego. Księżyca'' mów poczy.naja., pi.erwszym :razem. .• Pirosz~, pan.ow~e poi: 

Po kilku minuta.c}l wrzaski umilkły do kl.asztoru ... Ale teraz - w jego pro- wi!dać, ·działać.„ · wola..„ . . . · . ., · · 
2'Upe.łlllie · i słyYha:ć · pył o tyhko dhLupo. stym timyś:le błysnęło pod-ejil'zenie, że ci --: Potrafimy ich un:ieszJko<lliwić _ od- Z'!'prow~:dzil, JJCh-do gaik1eg?s pokoiku 
desziczu i - od cza_su do czas-u - prze- ludzie, stojący pO<i brailllą, starają się do rez.kł o4ci,ec Grzegorz i wyszedJł z poko w ~orym,_~ak zire~·7Jtą ~z:ędzi.e, p~owa 
ciiąigły g1rnmot. Burza rozszalała się na stać za mury klasz.tome w nie~yt Jas- u.u. : . ~y ru~zerr~ane c1~osci. G.arhciki wy 
dobre i nic nie wa-óżyło -szybkiego jej kor lll)!'Ch celach. · · Tyniczasem Gad!lidld, sitO<ją:c . prred 11~ z kieszem zapailkę i potarł ~ą o pudeł· 
ca. . . Slka,dżeby się ooł tu wzięli in.a tej oo- 1bramą klął, ja:k doro·żJkarz, życząc z ca- lko. · · · . _' · · , . 

- Otworzą nam , czy me: .. - mruk- [udnej uliczce, 111a którą całemi miesiąca łego serca in.iegościlrunemu ikila:sztOT"owi, - P~~szę ·me : zapaJac światła -
ną,ł Gar.liclki., drżąc z zimna. Jego przygo mi niilct ob-cy - JM"ÓCZ mi.esWń'C6w ktasz by go jeden z padających obficie pioru- rzekł oaoec Grzego;rz sta111owczy1111. gł~~ 
dny towarzysz nie odezwał się ani sło- tor.u - nie za wilta? nów, spalił do środka ziemi. ~m - W naszym lk!Lasz!l:oll'ze musi hyc 
wem, wtUilony w ką.t b!tamy. Doktór de- - To jest jaJkaś podejrzana spraWka - Pos.zJlibyśmy mo~e do miiasta? ciemno... . . 
11erwował si ęcora.z bardziej, tamrooząc - mruknął do siebie i po.stanowił zawia zaipropom:O.wał młodzienii-ec - Des.2'Cz - Jaikto, ime rozUltlllem„. ·. „ 
bezUSIŁannie rączlkę dzwon!ka .. Wreszicie domić o swych p«"Zypuszx:z.end.aoh ojca ae6t jest fu:ż zna.cznie IllJlliejszy.. - - -: J~teśmy . se!ktą ,,Br'3;'cl No7y, .„ 
w bramie rozległy się cięż&.ie, powoJme GrZ>egorza. - Głupstwa pan plecie - od.burlkmął L~d~, . kO!rzyistaaący z. nasze1 g?sc!rl1y 
booki i po chwilli :rozdegł się . tuibal;ny głos Po chwili pukał Tuż do pokoilku, zaf- dokitór, -wysiwwająic ręlkę - Leje jaik z ce wmni s-ię .przystos.CJ1Wac do painuiąc~cb 
Wasyla: mowaine przez mnicha. bra.. A to dopiero podrli ludzi.el Pozwolić tiu z;wyczaqów... . . 

- Hej, tatn. Kio iti,ę ta&: dobija ?I - Qjcze Grzegorzu, ojcze Grze~o- tak ludziom mobąć na deszczu„. · - Ależ, n·astmallJn.ie - odpairł dokt6t 
- Otwó.rzcie bramę - odpatrł Gar:Uc .rzu! Nie posiadająic się z hezsil!Jnej złości., - Rozg<>ściie się, tUi, imjili gaś.cie - m6 

ki i pozwólcie przeczekać u sieibie bu· - Czego ~hcesz, Wasylu? mów pociągnął kimlkalkirobnie za dzwonek wił .Jll!Jliich - Ja tymczaisem pó~dę zawia· 
--.zę... · Cerber w dcróf!kiich słowach powte- Upłynęło killka m:iintu.t, zanim mów ro domi:ć ziwierzichność o waszej wizycie ... 

W małem olkietnku ukazały się krza- dział m.u o dlwóah os01bnikaieh, szukają- zległy się kroki. Tym iiazem miast lkwad W głowie mn.ilcha wyiraŹlllie dżwięcża 
~aste blt'Wi cel1"bera, iktóry w ciemnaś- -cych w ilclasmO!'ze schTOlllienia przed bu-

1

ratowej, opuchniętej twarzy Wa.syta, u- ła nuta ~ry~lirwetj iion;ji. 
etach starał się dostrzec człowiek.a, szu- ll'Zą. kazały się w otworze łag.odn.e rysy o~ca - - Djabe!lska senda - mrutk.niął do sie 
~ająiceg~ sc·hir~ienia. Qjdec Grzegorz zamyślił się, ooczem G!'e~orza.. Popatrzał chwilę na stoją- bie Garli.c:łki - ciemn<> i zimno, iaik \\ 

- N'le otwieram ohcym bramy - <><ł- zapytał: cyiah przed bramą męfiJczym, a następnle ~Olbie ... 1Woadbym guri mollmąć ta.ro na 
nekł po chwili Wasyl - A widmłeś ich? Jirzek.ł do Wasyla. Ulicy.M 

Doktór nie dał jec:Lnak za wygll'am.ę i - Jedne.go wild:zita.łem d.abrze„ - Otrwórz W'll"Ofa diobrym lucbiom... - To może wyijdzilemy? - zapropo-
meZll."ażony odmową, po·czął Humaczyć: - Czy nie talki starszy~ szpaikowa- - Na.reszcie., inaireszcie - burezał nował 1Dliezma9omy mfodzieiniec. 

- Zroziumcie, człowieku, że moknie ty w miięlklkim lkaipelUJS2'JU?. - doldór, otrząsaiąic się z wody, która ob- - Za.raz. ty®co lf:en· lllllll1lch przyjidzi-e„ 
my tu na detSziczu i nile maany się dokąd - Talk, talk - oickzedcl Was-yd pośpiie fiicle spływała mu z odzieży. - Dziękuje ? • .„ Na dlworze hllI'Z.a ro•mzafała si•ę n.a 
g,cfuronić... Posfoiimy ahoóby w bll"amie, szm.ie. my :bairdro, , że' pozwolicie nam przecze~ do!bre.„ ·· (D.c.n.). 
i>«5lki burza ID.ie przqdz.ie._ Otwórzcie- ',....- Aha.. pocz;ek.aj icbiw.ilę Da_ mai.e.„ ka4 cbocSby w. 4' bramie bur~ . 1 - ·' · - -

7 

/ 
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CASINO 

rot. RYSZARD ORDWSICI. 

Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z l:uszczewskim w r-oli Tadeusza i ZajączllowsKą w roli Zosi , na ~ czele. 

Wspaniałem tern arcydziełem ekranowem polska wytwórczość fiłmo~a uczciła 10-cio lecie naszej niepodległoś~i. 

------------------------------------------·---------------0 r kies tra pod kier. L. Kantora. Początek seansów o 

SPLENDID 
DlH i ~ni na~t~~DY[~f ~lH i ~ni na~t~~nyrkt 

Najpotężniejsze w I 
arcydzieło świata ! RA Ili CEW 

podług znanej sztuki U R W A rt C E W A. 

~~!;:: Mar i a · Jacob 1 n i - tonauauka ż~~:zas0:św~~~~-
Najwspanialsza obsada.-Najznakomitsi · artyści europejscy.-Zdjęć dokonano w Rosji, Berlinie, na Riwierze włoskiej i francuskiej.-- Splot najbardziej 

sensacyjnych pierwiastków. - Największa rewelacj~ scen i ekranów zagranicznych. - Treść filmu, oddana w żywych zwartych barwach, zmusza do 

_ śledzenia ze wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. . -~' 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~

-

,:;( :: . :: - ·: .. _.: ' :: : Początek seansów o godzini~ 4.30 pp. 
'. . - " ,i.. „„„„„ .... „„„„„„„„„ ... „„1„„mmBB1m11111B ... „„ ...... „„„!lllllll._„. 

FU T RA E w wielkim wyborte, w surowym i gotowym~ M DftRJJD'Rft;;J ŁÓDŹ 
!~ stanie, p:o;':.:.c;"chp::;!:&::~h i na ~ • U Ił • DJI , Pl.'!~ł ~ 

W{>O QUfąca wizła tycia łódzkiego, włg.

1 
Upnsza się Sz. Publicmość o -pnybyw«nie na pierwsze ae­

słyn. pow. Wł. Reymonta W rolach gł.: anse,-Kasa czynna w dni J>l?W~ednie o godz. 4:-j.-w aobut, 

Jadwiga Smosarska, Kai .•Ju· , 0 godz. 3-ej, w med;ielę o godz. ,2·e1.- '.• • 

nosza Stępowski Lad1ii Solni i inni Następny program: Człow-tek bez summnra 

LECZrtlCA I Dr. med. Dr. I ~r. :ned· . -Lekarz-Dentysta : 

~=~,~:'"'- RBIB(ff&Al Stupel ftie11alsl1 B Markłłs- ·;. 
Piotrkowska 294, tel 22-89 I Moniuszki 11, powt6cił. I specJailsta cho- • . I 

&>rzy przystanku tramw. pabJanic- telefon 63-22. s k I Mt rób skÓl'n31ch HU!ba'n owai 
kl.eh) przyjmuje chorych w choro- Choroby sk6me cz o na 12 I wen&r3'CZn3'Chl m . 
bach wszystkich specjalnośef od g . 1 k horoby włosów, d ., ( 1 

1fi rano do 7-cj PO poi. Szczepieni~ 1 wen:7czn~ ee „ ·~órne, wene~yczne przepruwa Zł I 8'p· t łl k 51 
~soy, analizy (moczu, kału, krwi, . o .erap1a. i mocsopłc1owe. • 110 r ows a 

plwocin etc.) operacje, OPatrtmki. P~zypnu1e od .s-10 • . na ul. AndrzeJa 5 tel. 21-23. 

Porad 3 'Io I 1 od S-8 wiecz, Naśw1etlan1a lampą Przyjmuje od 8-10-Godz . ć 3_ 7 a Zt.O e W. niedz. od 10-12 . kwarcową i od S-:9. • przYJę • 

;\Vizyty na mieście. i prom. Roentgena Dł g I t • 

Zabiegł I operacje od umowy. K""'łele Dr. med. (ekzematy, no- Dołlt 6 u• o em 
„.... wotwor„ zlo§ll r maJster 

świetlne. Naświetlania lampą kwar- M fil Al (ft .,, 
oową :Roentgen, Elektryzacja. Zi:bY. • . przyjm:;:,e~d 6-9 tA6UHoW~KI · tkacki 
sztuowe, k9'J'ony złote, platynowe 

i mosty. ~111. Zlelon).Mt 6 ze szkołl\ zagrułcz 

No/ niedziele I świeta do godz. 2 Po p. Telefon 45-49. Dr. med. Chorob3' skórne ną. tkactwa poszu-

Chor. skórne L. b • wener3'czne I k?Je l?osady na an­
i weneryczne. u ICZ moczopłciowe g1elskie krosna. !J: 

n ~ . w I . Przyjm. od 12-2 Gd ń k ferty do Republiki 

r ora BIB nnnro ORl[lil!l 1 _i _1•12-~Sl/2._w. Cegielniana 43 godz.a !zy~d 42;d dla ,,A. B. M.„ 

t1 rl Y U Tel. 41·32.- s.30-10.30. 1-2,40 Doktór 1---·--...... ----------------. 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzk-a I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, . 

Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

· Leczenie chorób: 
Wener3'CZn3'ch, moczopłclow3'ch 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper, 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-lecznicz~ 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Instytut de Beau te 
Artl'IA RYDEL 

Diplomee de l'Universite de Beaute Paris 

Cegielniana 19, m . 8 Tet 69·92 „ . .,,, 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­

szczające, Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegow, wągrów i innych defektów 
_ łr'f• Usuwanie włosów elektrolizą 
~ektrotetapja „Solux" Przyjmuje od 

10-8 wlecz. 

.'.ANOIELSKIEOO udz~ rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltorwwa. 
~odz. zgłoszeń od 2-4 i od ~ ~n­
~amY.:!!Q.W:S~. _,U m. 21.. -- .-. 

W
_D,1:1It6r b" .~a;;;~~~- ~.'.:~. :.· GmA:Bo~llNu~E!T~'u rnmi~~~~~~!!!!!~~~H!Klfl .l PDłr.Kmł;dlłłY. " 
~n OWY!~ nych i moczopłciO- HE la h ER Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-63. ' L 
- - wych. Naświetlanie /z poczekalnią Chor. skór» I włosów. Leczenie defektów cery, Spe- urolog 

lampą kwarcową. . cjalne masate twarzy i ciała Masaie odtłuszczające. Usu„ Cb b · "9 
Cegielniana 25. Przyjmuje od ChorObJ' skórne! w cen~um miasta. wanie włosów elektrolizą. Lampa 11•arc:owa. lleKtrot„a- oro y 

1 :~ 

g. 8 do 10 rano I wener3'czne ina godzin.y przedpo P''a Sollu. Godz. przy1'ęc od 10-8, Dla panów od 2-4 .pęcherza r g 
M ; łudniowe, " ' moczowych, 

Telefon 26-87 
SpeciaUsta cho 
r6b skóriil'Ct,, 
wener3'CZnycb. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8-10. 12-2 i 4-8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4-5 
oddzielna poczekal-

nia. 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery. 
czne, skórne i wło­
sów - leczenie 
lampą kwarcową. 

ANDRZEJA N~. 2 
Tel. 32-28. 

Godziny przyjęć • 
otl 1.30-2.30 dla 
Pad, od 6-8 dla 
Panów. W niedzie-

le a święta od 
--.~u. 

od 5-8 W. nawrot 2 iOferty sub. „Gabi- Nowootworzony dział chlrurgJI estetycznej tdział Przyjmuje od 4-f· 

· t 100" d · I fizykelael terapjl pod kierownictwem chirurga ftAWROT 8. 
Dla pań od 3-5 przyjmuje do 10 ra ne · .: a mm ' D Z LEWINSONA d 

no i od 4-8 ,„Republiki 30 . -ra . . ' w go z. Przvj . od 3-4 T~l. 19-90. 
oddzielna poczek -„ ::: .. :.~~~:~::p ·Do wyna1·~[·1a Antyseptycznie spreparowane wy Lek.-Dentysta 

roby gumowe, przez lekarzy i fa f l lb t • 

~o,l·Da··ner &~=~~:;·:· 11~~1·1· ;~~~i:J§ ~· lrai\~~::a 
Zdrowia Publicznego przy Zakła yj . b . 

f H 
• dzie Badail balcterjolog. serolo- prz mu1e 0 ecme 

Dzielna Ne 9. oro Wł[l gicznych we Wiedniu. Jedyna Stary Rynek 9 

Powrócił • umeblowany marka dostarcz.ana wprost z wł. ~abry~. Do nabycia we I Tel. 33-:38 
Tel. .Nil 28.98, przyjmuje w lecz- Piotrkowska Nr, 90 wszystkich aptekach drogeqach 1 u optyków. od 111-12 1 ~ 

Choroby skórne, nicy przy ul. Piotr m. S •••••••••••••••••••••••••••••••••••• _ 

wen:;?;:~~;„mo- cod~~:;~~e~l~odzl ł" KURS TANCA 

·t@:Z~ f r
2

a-D
7

[WUiec~s..~· a Im.~!!!. nB !ffi§2:~.§!.t! ,,_P-Dń-[lll-[~J-ie~-.wa-bnElll!lll 
Oddiielna pocze- konserwatorjum,.w ukole. Zapisy codziennie. Poc7"tek 
kalnia dla Pań. -. i iane, suknie trikotinowe i t. p. 

Dla Pali od 3-5 udziela lek- kursu 19 listopada. „ przyjmuje do . reperacji. 
. po poł do llloawersacJ i cji gry forte• 

-poszukiwana. pjanowej. j 

~~e~u1: nlekarz:~11bndnia 12 mt9. 
- . - ~ < 

"- •", - • • „~, :•' ',' ' ' • r 

ul 6-go ler.pnta. a, m pięho. 
Tanio, bo w, prywatnem mieszkaniu . 



Turyści pokonali Wartę 1:0 (l:O)!!. 
Wspaniała gra całego zespołu łódzkiego, który pod wzglę­

dem technicz11ym, znacznie przewyższał przeciwnika. 
(Telefonem od poznańskiego korespondenta ,,Expressu''. 

W dniu wczorajszym Turyści wspa- Wleliszka, którego znoszą na wpół przy rowanych" sytuacn nie wykorzystufa na 
niale zakończyli sezon gier ligowych, bi· tomnego z boiska z pękniętą kostką w pastnłcy Turystów. 
jąc nadspodziewaine Wartę poznańską nodze. W ostatnich minutach Warta zdoby­
na jej własnem boisku. Miejsce Włellszka zaJmuJe Kulawiak, wa się na nadludzkie w:vsiłki. leci śwłe-

Zwycięstwem tern Turyści dowiedli, zaś pozycja prawe10 pomocnika obsa- tna obrona łodzian Kubik - Karaslak 
ie i obce boisko nie jest im grofoe - po- I dzona zostaje Michalskim 11, który zo- wespół z Michalskim N hram :c rozbłJa­
konali bowiem jedną z najsilniejszych staje cofnięty z ataku. ją wszystkie ataki miełs~owJ.· d1. Osta· 
drużyn w lidze - kandydata do zdoby- Po zmianie stron Tury§ci występują '~c..zule zawody końCZłi si~ zw)· cię­
cia tytułu mistrza Polski, uchodzącego w dziesiątkę, gdyż do k?tica zawodów stw~w łodzian. 
na wtasny.m gruncie za niepokonanego. Wiellszek nie powraca Juz na boisko. OCENA DRUŻYN 

w · l f. · · 1 b.. W tej części gry Turyści demonstru· • 
i . spania Y. misz, fio etowych od JJe Ją niezwykle ofiarną grę. · Turyści grali naoi:ół o klasę lepiej od 

5 ę mezawodme glosne~ e_chem. w sf~· W drużynie łódzkiej nie było słabych Warty. Najlepszą częścią drużyny by. 
rach. sportow~ch Łodzi 1 c.ałe1 f'ols~t, punktów, natomiast Warta grała słabo, ła pomoc, która zarówno w defonzywie 
bowiem z~y?ięstwo wczoraJsze J~st Je- zwłaszcza w Unji ataku. Jak i ofenzywie była niezrównana. Klasę 
dnym z naJwi7kszych .s~kcesów fwletC?- fioletowych atak wspierany przez przedstawiała również obrona łódzka, 
wych w r. b .. poz:v~h im utrzYl!lać się I wspaniale grającą pomoc Jest o wiele I która napastników Warty nie dopusz­
na .. zasz~zytne~ mieJscu w tab~h oraz grotnlefszy t wytwarza „gorące" sytua· j czata do głosu. Atak kombinacyjnie do­
zbJJe tw1.e.rdz7ma tyc~ wszystkich, któ- cje pod bramką gospodarzy. Kilka mu· bry lecz niedysponowany strzałowo 

Bramkarz doskonały, chwyta piłki pew­
nie i stylowo. Naogół Turyści zaprezen 
towali sią jako technicznie dobry zespół, 
twardy i niezwykle ambitny. 

Warta miała b. słaby dzień, wykazu· 
jąc przemęczenie ostatniemi ciężkieml 
rozgrywkami. Najsłabszą częścią dru· 
żyny był atak, grający zbyt nerwowo I 
chaotycznie. Pomoc grała przeciętnie, 
naflepszy Spojda. Najlepiej popisywało 
się trio obronne z Fontowiczem na cze• 
le. Warta ustępowała Turystom techni· 
ką i ambicją. 

Meczem kierował b. energicznie kpt. 
Baran, który, mimo czynionych mu za• 
rzutów, dowiódł swej bezstronności, kar 
cąc obustronnie wszelkie wykroczenia 
graczy. R. 

rzy głos1h, ze pozycJa fioletowych w " • ' • 
tabeli została zdobyta przypadkowo, „ i*E epns zn......-m Wi"l&łff'MM«& m••..MM&•MM?WM 
głównie zaś dzięki walcowerom. 

Za ten piękny sukces Turystów w Po- 1 t T s G 
.znaniu należy się im uznanie, gdyż ho- · 
nor Łodzi footbalowej został całkowicie • • • • zwycięża Garbarnię 5:1 0:0 . 
uratowany. 

O samym meczu Turyści - Warta 
telefonuje nam nasz poznański korespon 
dent: 

Koncertowa gra Królika z L. T. S. O.­
bohatera ostatnich gier L. T. S. G. Z nłeclerpllwo§ctą oczekiwane spot· 

kanie Turyści - Warta zakończyło się 
nadspodziewanem zwycięstwem łodzian Wczorajszy mecz o wejście do extra l całego zespołu na pierwszy plan wybi- Korzeniak, Czub, Smoczek, Jachimek, 
w stosunku 1:0 (l:O). klasy Ł.T.S.G. - Garbarnia miał wrccz jają się: lewy obrońca, bramkarz, lewy Stefański. 

Zwycięstwo Turystów naJzupełn1e sensacyjny przebieg. pomocnik i środkowy napastnik. L. T.S.G.: Falkowski, Wildner, Wyp-
zasłużone. Swą piękną t ofiarną grą za- Pierwsza polowa mija bezbramkowo Zespół Ł.T.S.G. dowiódł jeszcze raz pych, Sykuła, Pogodziński, Wolfhangel, 
skoczyli zarówno drutynę Warty Jak i i wobec słabej gry obu zespolów nie za- że slusznie należy mu się miejsce w u: francman, tlerbstreich, Królik, Wiln-
Ucznle zebraną publiczność. nosi się bynajmniej na wysokocyfrowy dze. sche, Berkman. 

Przed sędzią p. Baranem stanęły oba rezult~t,. tym7zasem druga potowa me- Coprawda w pierwszej połowie, za W pierwszej połowie gra nudna l 
zespoły do ery w następującym skła- czu az się rot od bramek, na szczęście wyjątkiem obrony, cała drużyna grała chaotyczna obustronnie. Gra toczy się 
dzie: na korzyść Ł.T.S.G. słabo i zbyt chaotycznie, za to jednak przeważnie na połowie boiksa. 

T u r y ~ cl: Michalski I, Kubik AL, Z tych względów wczorajsze spot· 1 po przerwie łodzianie zademonstrowali Ł.T.S.G. ma bardziej dogodne sytna· 
f(araslak, Hinc, Wlellszek, Kulawiak, kanie rozegrane na boisku W.K.S. po- piękną grę w polu, świetnie obmyślone cje, lecz atak, za wyjątkiem Królika, gra 
f'rankus, Stolarski, Błaszczyński, Wę- dzielłć należy na dwa okresy: pierwszy akcje i nadzwyczaj celne i ostre strza- w tej fazie skandalicznie. 
~lowskl, Michalski n. - to nerwowa i bezładna kopanina obu ty. Pierwsza polowa kończy się bez„ 

w art a: Fontowlcz. Plleger, śml- zespołów, urozmaicona chwilami jaku Naturalnie, ie i tym razem duszą ze- bramkowa. Po pauzie już w 2-ej minu„ 
glak, Sobczak, Spojda, Przykucki, Rodo- takim ciągiem na bramkę przeciwnika, spotu byt niezrównany Królik, który a- cie zdobywa Garbarnia bramkę z rzutu 
lewski, Stallńskl, Szerfke, Przybysz, kończącym się - jedynie na polu kar- takiem· kierował po mistrzowsku, wysu- wolnego. Ł.T.S.G. nie upada na duchu 

nem, drugi - to ofiarna i ambitna gra wając łącznikom i skrzydłowym wyma- i atakuje coraz energiczniej, zdobyWa· 
Rochowicz. A wlec Warta Jedynie bez obu zespołów, zakończona sukcesem rzone piłki. 1·ąc w 6 min. wyrównanie przez Wiln-
W ojciechowskiego. d d 1 h t 1 rużyny, posia ającej epszyc s rze • Znacznie słabiej, aniżeli przeciwko 

1 

schego. . . 
Warta wybiera stronę z wiatrem, to ców. . . . Ł.K.S-owi grała reszta napastników z Teraz dopiero rozpoc~~a się koncet 

fet w pierwszej połowie ma wlęceJ z Garbarnia, mimo tak wysokiej poraż- lierbstreichem na czele. towa kra drużyny łódzk1e1. 

=~!ii!!tfgr!::!~~~eg~:~8:J:~i=~:1~~~ ki, pozostawiła jaknajl.epsze wrażenie". Pomoc nie miała również swego naj- W 14 min. Ber~man strzel<ł: ostro -
&konałej pomocy łódzkleJ. !est. to zesp?l stoJący na wysokim lepszego dnia, a zwłaszcza Sykuła, któ- bramkar~ Garbarm. chwyta p1łk~, lecz 

poz1om!e techm~znym, dobr~e zgrany i ry z trudem dawał sobie radę ze skrzy· u.der~a Slę o słupek 1 wpuszcza piłkę do 
Turyści w teJ fazie atakują mnteJ, ale b. ambitny. NaJlepszą częścią zespołu dłowym gości s1atk1. 

ataki ich są b. groźne. jest, bezsprzecznie pomoc, świetnie ob· . . . · . . , Bramkarza Garbarni znoszą z bois„ 
W 26 minucie następuje decydujący stawiająca przeciwnika i rozumiejąca b. łNaJhlepieJ po~isali sięwo~lrdoncy czBarno- ka i na jego miejsce wchodzi rezerwo-

t Mi b I ki ł · ół k' 1a yc , a zw1aszcz3. 1 ne'". ram-
momen meczu: c as po adnym so- stę n~ wsp pracy z ata tern.. karz był naogót mało zatrudniony, lecz wy. . . 
Io biegu centruje do środka i piłkę chwy Niestety, atak Garbarni nie umie do- k.lk .1 k b 'ł ś . t . W teJ fazie Ł.T.S.G. zdobywa dalsze 
ta pięknie główką Stolarski, pakując Ją stroić się do gry reszty zespołu, nie spel 1 a pi e 0 rom wie me. trzy bramki przez Królika i tlerbstrei-
do siatki. niając należycie swego zadania. Przed sędzią p. Rosenfeldem stanęły cha (2). Garbarnia zrywa się do ataków, 

Zdeprymowana tym nagłym sukce- Tyczy się to zwłaszcza sytuacji pod- obydwie drużyny do gry w następują- lecz wynik 5: 1 nie ulega już zmianie. 
!em gości Warta gra coraz chaotyczniej I bramkowych, w których napastnicy Gar cych składach: Sędziował nad wyraz energicznie i 
I brutalniej. barni gubią się całko'Yicie, zatrudniając Garbarnia: Borkowski (Toboła), Bill, zdecydowanie p. Rosenfeld z Bielska. 

W 39 minucie Spojda fa~luJe ostro minimalnie bramkarza przeciwnika. Z Konkiewicz, Nagraba, Czecki, Augustyn Publiczności około 1.500 osób. 

APOLLO 
Dziś i dni następnych! 

Początek seansów w dni powszednie o g 
4-ej, w soboty, niedziele i świ~ta o g. 2-ej. 

Ceny miejsc na pierwszy seans og 
50 gr. 

Orkiestra symfoniczna pod 
C. KANTORA. 

Wielki genjalny 

Iwan Mozżuchi 
w największym arcydziele światowej produkcji francuskiej jako największy amant świata, bożysz­

cze kobiet, ulubieniec tłumów p. t. 

,,CASANOVA" 
(Dwie serje całośt razem) 

Bogactwo ł przepych wystawy. Karnawał w Wenecji~ Niewidziane dotąd barwne maskarady. 

I Sieć intryg miłosnych. Akcją rozgrywa się w pięknej Wenecji, Austrji, Petersburgu i na dwo­
rze carowej Katarzyny. 



Str . ~ 

Potępienie f aszyzmo. 
Wielki protest soc;alist6w. 

Genewa, 19 l~topa<la. 
Odbyło siię tu wiielkie zebranie prote­

$tacyjne, zwołane przez orga:niz.acie so­
cjalistyczne i komunistyczne. na którem 
przyjęto rezolucję, potęp i ająca. faszyzm 
jako wroga wszelkiej wolności i wzy­
wającą robotm~ków szwajcairSlkich do e­
nergicznego ·~walczania wszelk1iego ro­
dzaju faszystowskich tendenoii.. 

na stokach Etny 
powstal nowy krater. 

Rzym, 19 listopada. 
Z głóWIIlej kwaitery ratunikowej w 

Giarre na Sycyl!ji donoszą, że na stokach 
Etny o 50 m. odległości. od miejs·cowości 
Naca utworzył się nowy kra.tu. Na<l ra• 
nem spływała z .dość macmą szybkością 
lawa, która zalała killlka wimmic, ma~du­
jących się na stokad1 górsildch. Wła<lze 
kolejowe włoskie positanowiły z:badać 
sytua!Clję i stwierdzić, czy nie moż.naby 
ułożyć torów ko.Jejowyah przez ostygłą 
lawę, aby w tein sposób przywtt"ócić ko­
mllillilkaqję na linói Messyina·Catania. 

12 szpiegów zdradzało 
taiemniće polskiego lotnictwa. 

Lwów, 19 listo.pada. 
Władze wpa:dły na trop wiellkiej 

szajiki szipiegows'kiej, która od dłuższego 
czasu grasowała na terenie Lwowa i 
Tarnopola. Speqjalnością tej szajki był 
wywiad na te1"eni.e lotini1Ctwa. 

Onegdaj are.sztowa.no 12 osób, kitóre 
działały w tej szajce pod kierv.lllkiem nie 
i.ald.ego Włodzimierza SoToko. 

W czasie rewizji mieszkaniowych i 
&sobistych znaleziooo obfitv matetjał 
szpiegowski. 

Kobieta, która ma serce 
po prawej stronie 

a wątrobę po lewe;. 
Lwów, 19 listopad.a. 

W Towarzystwie leikuskiem we 
Lwowie odbyła się przed 1licz.nem wdy­
tonjum leka·rzy demOI11Straoja niezwykłe 
go wybryku przyrody. P:rzed z.g:romadzo 1 nymi lekrurzaini stanęła p. N. u której Lutza Brodes, gwiazda Hollywood. Jest Jedną z najbardziej uroczych artystek 
wszystkie wewnęt:rme narządy majdują firnowych świata. 
się na przedwnej stronie nie jak u noirmal I w•••••••••• iil•••••••••••••••••r­
nego człowi.eka. Tak np. serce i śledzio-
na mai<lu9ą się po p:raiwej, w~oba po !1rsed dSfesłc:du tatv 
lewej, wogóle cały wewnętrzny ustrój or 
ganizmu jesit odwróceniem~ nor­
malnego. 

Stany Zjednoczone 
tworzą ambasadę w Chinach. 

Berlin, 19 listopada.. 
W kołach polirtycznych kursu.ie wia­

domość qż rząd Stanów Zjednoczonych 
zwróciłł się d-0 rządu Rzesiv z zapyta,_ 
niem, czy Niemcy nie mają żadnvcll za.. 
strzeżeń pr~eciwko utworzeniu ambasa­
dy amerykańskti.ej w Nalf1kiniie. W odpo­
wiedzi rząd Rzeszy wyraził 'Li,todę na 
ten krok Stanów Zjednoczanvch. podkre 
ś!ając, że Niemcy mają również zam~a 
podniesienie swego poselstwa w Chi„ 
nach do ambasady. 

Wybory w Australji. 
Melbourne, 19 lisitopada. 

Odbyły się tu wyibory do pańameotu 
australij·skiego. 
\Valka wyborcza jest naJl:iardz:iej zac:ę­
t•~ w dzie jach Australjii. Na podstawie 
dotychczasowych wynrków przerwidy­
wać mlleży, że zostaną wybrani t>oszcze 
~óln; przywódcy partji rządowej z pirem 
jerem Bruce na czele. Partja pracy u­
zyska kilka mandatów, ale nie bedzie lti·­
czebn1e tak s:iLna, aby mogla usunąć 
rząd koo\Serwatywiny. 

Watf>rfsaTanm·rnar's'ialKa Pocfia, w lft~finCJ>OapTsany ·zOsl'al pt'ZeQ' to taty 
rozejm pomiędzy ko allcją a NiemcamL · 

_Nie skazujcie siebie samych na nędz~ 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

FQAAM &MMEfi»g& 

I Do111, do ldórcao 111otna 
weJic-n1ilionere111, 

a wwtic-iebrakłe111. 

' Giełda nowoJorska ma w bieżącym ro· 
ku rekordowe koniunktury: już do paź· 
dziernika suma robionych w tym gma­
chu obrotów pieniężnych przekroczyła 
znacznie sumę obrotów calego roku 

ubiegłego. · 

f:hurcattn, lako mman. 

. WINSTON CHURCIIllt 
znakomity angielski mąż stanu poma­
gał własnoręcznie jako murarz prz~ 
budowie swojej willi w Westerham. Na 
podstawie tej "pracy zawodowej" an­
gielski związek murarzy zamianowaI 
go obecnie swoim członkiem. I ta~ 
Churchil, który już przez wiele lat byl 
ministrem. teraz. w 55-ym roku życiJ 

został murarzem.„ 

Paul Boncour usfł11tll 
z LICJI Wlar~dów. 
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